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Sytuacya polityczna Europy chwilowa o -  

piera się ciągle jeszcze na wiadomości te
legraficznej z 16go b. m. o przyjęciu bez- 
warunkowem propozycyj austriackich przez 
Rosyę. C a ły  ubiegły  tydzień poświęciły 
dzienniki rozbiorowi nasiępstw tego nader 
ważnego faktu, lecz na poparcie swoich 
rozumowań nie m iały nic prócz hypotez: 
żaden bowiem akt gabinetowy nie przyszed ł im 
w pomoc. Francuskie dzienniki zadowolnione 
zupełnie warunkami postawionemi w ultima- 
tum , a przez Rosyę przyjętemi, rozwijały jak 
widzieliśmy nadzieje pokoju i nie czekały, 
al,y Monitor przerw ał milczenie, jakie do- 
t;}d zachowuje w tej mierze, by uchylić 
WSzelkie wątpliwości tak co do podpisania 
P>oliminaryów, jako też co do nastąpić maj^ 
f e§° Zawieszenia broni. W  tym duchu zaufania 
' ra.ll*ś°i przemawiają i dzisiaj. W  dzienni- 

ac 1 an§ielskich jak  się o tern z podawa- 
i ^  r * l)rzez nas wyciągów przekonać można 

) °? przebijały wielka nieufność, nieu- 
Kontentowanie, a nawet pewna niechęć za 
warcia pokoju. W  obec opinii francuskiej i 
europejskiej z łagodz iły  one wprawdzie powie
dzieć można szorstkość i gorycz pierwszego 
" łażen ia ,  ale zawsze jednak pozostała w nich 
oeelia nieufności. Times w ostatnim numerze 
oświadcza jeszcze, iż nie widzi potrzeby za 
wieszenia kroków nieprzyjacielskich, a w ka
żdym razie żsjda, aby przynajmniej blokada 
portów rosyjskich wyjętą by ła  z pod ogól- 

' nego zawieszenia broni; proponuje, aby po
stawić krótki termin, po którym jeżeli traktat 
pokojowy nie będzie podpisany, kroki nie
przyjacielskie rozpoczną się natychmiast; po
wtarza, iż wypadek negocyacyj jes t  mu c a ł 
kiem obojętny, albowiem jeżeli R osya  nie 
przyjmie warunków podanych, A n g lia  o trzy
ma od niej później nierównie lepsze i ko
rzystniejsze. Globe dziennik ministeryalhy 
dowodzi w obszernym artykule; że przygo
towania wojenne nie zosta ły  wstrzymane ani 
zwolnione w uzbrojeniach i przesyłkach, spi
suje ogromne cyfry i zaręcza, że wszystko 
dalej pójdzie swym trybem, dopóki stano
wczo z negocyacyj nie wypadnie, że już no
wej kampanii nie będzie. Morning Chroni- 
c'e pisze, że w jego przekonaniu wojna lub 

° d ,nyśli C esa rza  Napoleona zaw isły
14 an,e to wynurzyliśmy już dawno); stara 

t, Sl? myśl tę odgadnąć nakręcając w szak-
e .Politykę i potrzeby Francyi ku dalszej 

"'Ujnie. Morning Advertiser w oła  po pro- 
slu do broni; The Press przeciwnie utr/.y- 

że pokój już zawarty; lecz wszystkie 
dzienniki zgadzają  się mniej więcej w opinii: że 
w

a  m e  
i

zienniki zgadzają  się mniej więcej w opinii: 
v Angliiwystępują w tym przedmiocie względy 

uietylko zewnętrzne ale wew nętrzne, że g ło sy  
pokojowe które się podnoszą, są  tylko opo- 
zyeyą przeciw' ministeryum i mają przede- 
wszystkiem na celu wywrócenie gabinetu lor
da Palmes stona. Stąd też obiegały  pogło
ski o ustąpieniu sz. lorda. Nic naprzód po
wiedzieć się nie d a :  szef  gabinetu jeżeli 
z wiekiem nie utracił owego instynktu, któ
ry pozwalał mu zawsze odgadywać rzeczy
wiste życzenia i interes ludu angielskiego 
Stosownie do tego kierować będzie swoje po 
stępowanie. Parlam ent otworzy się we czwar 
tek to jest  31go  b. m., zapewne prelimina- 
rya  podpisane- zostaną przed tą epoką, a 
pierwsze posiedzenia stanowisko gabinetu o 
znaczą.

W s z a k ż e  i tego z pewnością twierdzić nie 
można, bo jak  wspomnieliśmy, nic nowego 
nie nadeszło. Rozchodzą się wieści o stanow- 
czem zawieszeniu b ron i; piszą że Rosya 
w y s ła ła  już stosowne rozkazy do swoic 
obozów. Lecz  zdaje się, że zawarcie zawie 
szenia broni nie może nastąpić aż dopiero po

podpisaniu przedugodnych punktów 
mamy jeszcze depesz, ktoreby donosiły czyli 
punkta te z podpisem rosyjskim dosta ły  się już 
gabinetom w Paryżu  i Londynie. D o sz ła  nas 
wprawdzie depesza z Rerlina, która donosi 
o okólniku lir. Nesselrodego do lir. Budber- 
ga , gdzie gabinet Tosyjski tłumaczy powo
dy jakie go sk łoniły  do przyjęcia propozy
cyj austryackich, coby się kazało  domnie
mywać, że jeżeli przesłanym  m ógł być o -  
kólnik, to m ogła  być i nota. W  depeszy tej 
nie czytamy wyrazu „bezwarunkowe4* obok 
przyjęcia. Treść okólnika nieznana. La  
Presse francuzka chce wiedzieć, że kanclerz 
oświadcza w swej nocie, iż R o sy a  nie po
trzebuje pokoju, ale tylko ustąp iła  przedsta
wieniom mocarstw przyjaznych. Depesza do
daje, że nadzieje pokojowe o s ła b ły  tego 
dnia w Berlinie; zapomniała wszakże po
wiedzieć, czy w skutku nadejścia rzeczonego 
okólnika, czy też w skutek prostej fluktua- 
cyi opinii, która się zaw sze podnosi i upada 
jak papiery na giełdzie. Inna ważna depesza 
podana w dziennikach francuzkich utrzymuje, 
że Anglia nie obstaje wcale, aby otrzymać 
od Rosyi przed otwarciem negocyacyj przy
jęcia owych warunków szczególnych o jakich 
mówi artykuł piąty propozycyj austryackich, 
że W .  Brytania zastrzega  sobie postawie 
takowe na negocyacyach, które się wkrótce 
rozpoczną. Nie wiemy jak  dalece depesza ta 
z urzędowego pochodzi źródła , ale to pe
wna, że zupełnie odpowiada położeniu ogól
nemu sprawy, nocie hr. Buola do lir. E s te r 
hazego, gdzie cztery punkta propozycyj są  
istotnemi przedugodnemi punktami, a punkt 
piąty czyli owe szczególne warunki w ysta
wione jako zależne od dyskusy j; ale depe
sza ta nie zgadza  się całkiem z duchem 
aki objawiają dzienniki angielskie

Nie wiemy, ani też ł a tw o  będzie dowie
dzieć się prawdy o wrażeniu jakie wywrzeć 
mogło postanowienie C esa rza  A le k sa n d ra  II  
w Petersburgu i w państwie rosyjskiem. 
Mówimy: C esarza  Aleksandra, albowiem zda- 
e się, że decyzya w y sz ła  od osoby mo
narchy. N a  to zgadzają  się wszystkie w ia 
domości rozrzucone po dziennikach i nasze 
własne. W ra ż e n ie  nie by ło  jedno i to s a 
mo o ile z wszelką ostrożnością pisanych 
listów dorozumiewać się można. Prowincye 
bliższe teatru wojennego ucierpiały wiele 
pokój by łby  dla nich pożądany. W sze lako  
nie widzą one go jeszcze z pewnością; a 
przyjęcie propozycyj było i tam niespodzian
ką równie jak  prawie w całej Europie. Z r e 
sztą milczenie o rzeczach, które najbliżej in
teresują i g łównie zajmują jest cechą cha
rakterystyczną Rosyan, dobitnie się daje ono 
uczuwać właśnie w takich okolicznosciac i ja

nosć zastosowania się do cywilizacyi chrze- 
ciańskiej będącej podstawą tej równowagi, 
wyrzecze się owej odrębności przepisanej 
Koianem i rozpocznie nową dla siebie erę 
pod protektoiatem ogólnym państw chrześciań- 
skich, ktoia to era przeobrazić j ą  musi, a 
c a ła  kwestya leży w tem , czyli jes t  w T u r -  
cyi dość żywiołów i dość silnych, aby ta
kowe pi zeobi ażenie bez upadku wytrzymać?..

P. S . Ju ż  po oddaniu powyższego a rty 
kułu do diuku dosz ły  nas dzienniki ranne 
wiedeńskie a w nich wiadomość, że w pią
tek to jest  2 5  b. m. p rzyby ły  z Petersbur
ga depesze z protokółem podpisania punk
tów przedugodnych, co nastąpiło  16go b .m . 
Protokół ten w ysłano  umyślnemi gońcami 
do P a ry ża  i Londynu. S łu szn ie  przeto mó
wiliśmy, że skoro nadszed ł okólnik do hr. 
Budberga m ogła  nadejść i nota z podpisem 
rosyjskim. O ile się zdaje, będzie dosyć 
czasu, aby przedugodne punkta podpisane 
zostały  przez gabinety zachodnie przed o -  
twarciem sesyj parlamentu angielskiego. J e s t  
to podobno bardzo w ażna okoliczność, aby 
to nastąpić mogło przed 31 b. m. inaczej 
bowiem szanse pokojowe w otwarciu nego- 
cyacyj leżące , narażoneby b y ły  na burze 
pailamentarne, które w ed ług  zdania dzienni
ków angielskich, s ą  bardzo prawdopodobne. 
Stanowisko lorda Palmerstona rozstrzygnie się 
wtedy prędzej nawet niżeli w obec Izby  niższej: 
wszakże wątpić trudno, aby nie m iał pod
pisać przyjętych przez R osyę  warunków, 
skoro na postawienie ich zgodzić się poprze
dnio musiał.

iCortspondeiicya Czasu.

dzisiejsze. S trzedz się więc trzeba wszel
kich szczegółów podawanych w dziennikach 
zachodnich pod tytułem listów z 1 e te isbui-  
ga, bo kto zna Rosyę, wie aż nadto do
brze, że listu podobnego pisać w 1 etersbur- 
gu nie można.

Z  Turcyi nie mamy także jeszcze wia o 
mości, ale wątpić nie należy, że nadzieja 
pokoju będzie tam z  radością przyjęta. P o 
pisane propozycye są  przyznać trzeba >ar zo 
dla państwa ottomańskiego chwilowo o- 
rzystne, o następstwach mało kto tam my
śleć będzie. Turcya  potrzebuje przedewsz}- 
stkiem wytchnienia po wysileniach trzech e 
tnich: blask cywilizacyi zachodniej który^J< 
ogarnia, olśni zrazu wielu wyznawców . a -  
hometa, bystrzejszy tylko wzrok przeili z 
tę świetną, zasłoną  potrafi i ()V' <<
przepaść jaka  zag raża  Koranowi i jego 0 
tychczasowej potędze. Turcya zawezwan 
do udziału w negocyacyach, zajmie miejsce 
w równowadze europejskiej, uzna koniecz-

Ł w ó w  2 4  stycznia.
Z a p u s ty  tegoroczne i na w ieść  pokoju  nie m yślą  się 

rozruszać. O prócz recepcyj z tańcam i u J . Ekscelen- 
cyi N am iestn ika , balu u pani T  . , i balu na dochód 
to w a rz y s tw a  d ob roczynnośc i, k tóry  się  odbył w nie

dzie lę , niem a o czem  w spom inać. Pani T . da jeszcze 
jeden bal w tym k arn a w a le , o innych niesłychać.

U pana B. był b a l, dla k tórego niem am y osw ojone
go n a z w isk a , to je s t  bal d’en fa n ts , albo kto  woli, Kin-
derbal. Gdyby nam  podobna z a b a w a , ja k  i ję j n azw i
s k o , była zupełnie o b c ą , chciałbym  pow iedzieć n iezna
n ą , byłoby b a rd z o  do życzenia. Cóż pow iedzieć
na ta k ą  z a b a w ę , gdzie istotki od sześcio  do dw unastu  
a t ,  nazyw ają  się  m ężczyźni i dam y; gdzie takie damy 
w ystępu ją  w b iałych sukniach  z  krótkiem i rękaw kam i, 
z ‘bukietam i i w achlarzam i w rę k u ; tacy m ężczyźni, 
w e frakach , w białych kraw atach i białychi kam izelkach. 
Cóż pow iedzieć o tych biednych głów kach, dla których 
p rzy rządza się  ca ła  w ystaw ność  b a lu ; gdzie one są  
g łów nym  przedm iotem  zebran ia ; ich św ię to , ich rząd  
w za b aw ie ; a  s ta rs i tylko przyczepkam i; —  co o se r
d u sz k ac h , gdzie tak  w cześnie obudzą się  chęc b ły 
szczen ia , śc iągan ia  o c z u , zasdrostki przy zaw odnictw ie. 
chim ery i zaw iść  przy angażow aniach: bo i to  się  o d 
byw a z zu p e łn ą  form alnością na balach —  d e n fa n ts ;— 
cóż pow iedzieć kiedy takie laleczki po kilku leciech idą 
na bale d’ad o lescen ts , i tak  w biegu rozw ija jących  się 
m y śli, de facto poznają praw idła najw ażniejszych  w  ż y 
ciu k w e s ty j—  s tro ju , wiercenia się tam  i sam  po po
sadzce , parlow anie po francuską bo inaczej nieuchodzi- 
łoby się —  za  osobę podobną s ta rs z y m ; a  z  resz tą  
w szy s tk o  sam o się najdzie.

Lepiej było  w tenczas z m łodzieżą i ze s ta rszy z n ą , 
kiedy m łodzież zna ła  m o res , i jeśli się  tra f iło , ta ń c o 
w a ła  sobie gdzie w drugim lub trzecim pokoju  po od
g łosie m u z y k i, przy której się bawili sta rs i.

O tea trze  w artoby co powiedzieć, jak o  o rzeczy , k tó 
ra św ia tłą  pnbliczność obchodzić pow inna: ale niestety  
n asz  teatr je s t  t a k i , że  gdyby się gdzie po jaw ił na  ja r  
m arku , nie w ieleby się w jego  krytyki zap u szczan o .

t o w arzy stw a  i zak łady  dobroczynne, obchodzą te raz  
sw o je  żn iw a . Je s t to  chw ila połow u dla biednych i 
chorych i ja k  zw ykle  połów  ten w ystarczyć m usi do 
do drugiego roku . —  Bal T ow arzystw a D obroczynności, 
sz lachetnej i gorliwej jego  protektorce, p rzyn iósł ja k  
m ów ią 9 0 0  z łr. —  Nie mniej uczyni koliekta na  szpj. 
tnhk m ałych dzieci. Z ak łady  sto jące pod op ieką m agi 
s tra tu , m ają  sw o je  usta lone fundusze; —  tak  przynaj 
mniej publiczność m niem a i nie tyle o nie się  troska.

Nie w spom niano  w am  je szc ze  o now ym  zakładzie, 
który je s t  w rozw oju  —  a to pod nazw ą  D om u O pa
trznośc i, dla kobiet zepsu tych , chcących pow rócić na 
drogę cnoty.

O soby te zn a jd u ją  tam  utrzym anie i n aukę pod prze

w odnictw em  Tercyanek. Oprócz popraw y  duchow ej u sp o 
sab ia ją  się  do pracy około gospodarstw a dom ow ego, 
szycia , p ran ia , go tow ania, pielęgnowania m orw ów  i j e 
dw abników , —  do czego s ą  zręczniejsze. N aukę  reii— 
gii udziela kap łan  z zakonu  św . Franciszka, k tóry  w  z a 
kładzie m ieszka. —  Z ak ład  ten jest fundacyi pani h ra 
biny O żarow skiąj.

P a r y ż  2 3  stycznia. 
Ś w ia t ro jalistow ski i finansow y ciśnie ciągi® na rząd 

w sensie  pokojow ym . P arę  dni tem u, kiedy Cesarz był 
w teatrze , po z a w o ła n iu : niech żyje C esarz! krzyczano: 
pokój, pokój, p o k ó j! Jen era ł de S egur je s t  tak pewny 
pokoju , że p o śp ie szy ł z  zażądan iem  konsulatu  w arsza
w skiego dla sw ego syna .... Hr. W alew ski konsulat o- 
biecał. C zy obietnicy prędko d o trzy m a?  to jeszcze kw e
s tya . Ś w ia t u rzędow y, rów nie pragnący pokoju jak  
św ia t ro jalistow ski i finansow y, zap rzysięga  s ię  na du
szę , że  C esarz pragnie zaw arc ia  pokoju . U rzędnicy m b 
nisteryum  m arynarki i w ojny m ów ią m i : uw ażaj pokój 
za  zrobiony. Czy rząd  odw o łał ju ż  liw erunk i?  nie mo
gę tego przypuśc ić . Ś w ia t rządow y  zapew nia , że lord 
C ow ley w ystaw iony  na przykrości, z a ż ą d a ł od sw ego 
rządu  innego przeznaczenia . D epesze telegraficzne dono
sz ą , że bar. B ourqueney  ob iadow ał w W iedniu z  księ
ciem G orczakow em   D zienniki rządow e przem aw iają
tylko za  pokojem  i p row adzą  polem ikę z  wojennemi 
dziennikam i angielskiem i. L e  Pays schlebia naw et P ru 
som .... DSbaty p o w sta ją  na  Siicle, że  p ragnął i pra
gnie redukcyi R osy i, red u k cy i, k tó ra  ju ż  była u łożoną 
ja k o  m axim um  gw arancyi. T o  co p iszą  w tym  przed
m iocie dzisią jsze Dóbaty pow innoby ośw iecić raz na 
zaw sze  p isarzów  berlińskich, gdyby co m ogło ich o św ie
cić. N apoleon III tak  afiszuje dążenie pokojow e, iz po
kazuje się  te raz  m asa  ludzi, k tó rzy  zapew nią ją , ze  Ce
sa rz  m ów iąc w B o rd eau x : l Empire c est la paix , m ó
w ił praw dę. T rzeba mi je szc ze  dow odu i w ielkiego do
w odu, abym  w  to uw ierzył. Jeżeli pokój nie zrobi s ię , 
jeżeli pokaże się , że N apoleon III p ragną ł dalszej w o j
ny, to trzeba w y z n a ć , że  tego razu  C esarz dobrze u- 
krył przed poko jow ą F ra n cy ą  sw e  m yśli i sw e  cele. 
R zecz dziwna-. F ran cy a  pragnie poko ju , a  je s t  przeko
naną , że  pokój obróci się  ty lko na ko rzyść R osyi. 
W pragnieniu pokoju  odgryw a g łów ną rolę lekkość, 
znużenie i in tryga obrócona przeciw  C esarstw u . Nie 
sposób , aby  C esarz  tego nie w idział i nie w iedział, że 
dla niego po trzeba rzeczy w ielkich. R o sy a  m a chcieć, 
aby  kongres odbył się  w  P aryżu  i to  się  pojm uje, ale 
na to nie zgodzi s ię  Anglia. Anglia chce F rankfu rt lub 
B rukselę i chce, aby  je j negocyatorem  by ł lord Palm er
ston . A nglia nie chce tak że  zezw olić na  zaw ie
szenie broni. A rtykuł 5  u ltim atum  je s t  now ym  ultim a
tum , k tóry  będzie po trzeba rozstrzygnąć . W  Anglii opi
nia je s t  tak  z a  w ojną, że  to rysi m ają  zam iar dom agać 
się w  parlam encie, aby  R o sy a  zap łac iła  k o sz ta  w ojen
ne.... Je szcze  raz  pow tarzam .- C esarstw o  nie je s t  w s ta -  
nie ze rw ać  z A nglią. C esarstw o  sto i przym ierzem  an- 
gielskiem , dobrym  kursem  g iełdy i w ąjn ą , k tó ra odpow ia
da opinii m as. C esarstw o  nie m oże zo s taw ić  dalszego  
prow adzenia w ojny sam ej Anglii, bo Anglia u ży łab y  
z a raz  i bez sk ru p u łu  środków  rew olucyjnych . C esarstw o  
m usi postępow ać zgodnie z  A nglią. Co do przym ierza 
C esarstw a^ z R o sy ą , sa m a  m yśl podobnego p rzym ierza 
je s t  sza leń stw em . O bserw ujm y je sz c z e  i czekajm y.

P.. D rouyn  de L huys nie chce cofnąć dym isyi, do 
której się  podał z pow odu og łoszen ia  w  Monitorze 
nagany  sen atu . N ieprzyjaciele C esarstw a  w o ła ją ;  oto 
jeden  człow iek  godny i niepodległy zn ą jdu jący  się  w se
nacie. R zecz  ta  szkodzi C esarstw u  i C esarz ża łu je  z a 
pew ne a rty k u łu , k tóry  w  Monitorze ogłosił.

O negdaj k s ią żę  H ieronim  raczy ł z  kolei księcia Cam- 
iridge. D w ór w iele się  ciągle zą jm u je  tym  księciem . 
C esarstw o  dadzą  je sz c z e  dw a bale, jeden  w ielki, drugi 
m ały. R a tu sz  nie da żadnego  balu.

W iecie ju ż  z D&batów w jak iem  porządku  odbył się 
pogrzeb ś. p. M ickiewicza. Z grom adzenie było bardzo 
liczne. M ow a B ohdana Z aleskiego by ła  dobrze przyjętą 
dla tego, że m iała na  celu pam ięć i s ła w ę  M ickiewicza, 
i tak że  dla te g o , że w spom nia ła  o B ro d z iń sk im , tym 
czystym  w ieszczu , k tóry  p rzypada podobno najszczel
niej do naszego  serca.

C. k . M in is te r  sp ra w ie d liw o śc i, zam ian o w a ł ak łu ^  
a ry u sz a  o k rę g o w e g o  w  N isku  Konstantego kaw. a 
m ulta  a d ju n k te m  są d o w y m  p rzy  sąd z ie  ° r ^ °  
w N ow ym  S ą c z u , w  o b rę b ie  ju ry zd y k c y j 
k o w sk ie g o  s ą d u  w y ż sz e g o  k ra jo w eg o .

W iedeń 2 7  stycznia. Nadeszły ł“ ^ r ®sz c ie  o -  
c z e k iw a n e  z P e te rsb u rg a  / * f / eSDOłj p iganeffo  ,e” ‘
blatt), ty c z ą c e  s ię  ? ° h  X X  1 dmU16m  b m w  Petersburgu p rze z  h r . N e s s e lro d e g o  i
h r  W a l e n t e i r o  Esterha z e g o , w  k tó ry m  z a w a r te  są 
p u n k t a  p r z e d u g o d n e  p o k o ju .  D e p e sz e  te  m ia ły  być  
zaraz p o s ł a n e  d o  1 L on dyn u  u m yślnem i p o 
s ł a ń c a m i .  S koro  [l lk? P r ° t o k o ł  te n  p rz y ję ty  b ęd z ie  
p r z e z  p a ń s tw a  z a c h o d n i e ,  z a w a r te  n a ty c h m ia s t z o 
s t a n ie  za w ie sz e n ie  b r o n i , i d a ls z e  r o z p o r z ą d z e n i a  
u m d w i o n e m i  b ę d ą  p o d  w z g lę d e m  rych łego  otwarcia
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konferencyj pokojowych. Ze względu na tę okoli
czność, iż odpowiedzi na tę przesyłkę z powodu 
odległości Paryża, Londynu, Wiednia i Petersburga 
nie wcześniej tam się dostaną jak  za dni 14, w ła
ściwe przeto układy pokojowe mogłyby się rozpo
cząć w lu tym , zwłaszcza, żo jak  tw ie rdzą ,  wybór 
r e p r e z e n t a n t ó w  państw mających na tym zjeździe 
z a s i a d a ć ,  zajmuje obecnie rządy, jak niemniej uma
wiają się nad wyborem miejsca zjazdu.

Oestr. Z tg  pisze w tym przedmiocie: Do Paryża 
i Londynu posłano już kopię owej noty, która u -  
zuaje przyjęcie bezwarunkowe propozycyj austryac- 
kieh w Petersburgu. Reprezentanci państw zacho
dnich mogą w krótkim czasie otrzymać potrzebne 
do tego pełnomocnictwa, aby podpisać preliininarya 
pokojowe, które jak się f am0 Przez się rozumie, 
obejmują zarazem w sobie warunek zawieszenia 
broni. Natychmiast po dokonaniu t e j o  nastąpi o -  
twarcie konferencyj, a j a^ s'§ zdajc, Anglia nie ze
chce przeszkodzić bezzwłocznemu ich rozpoczęciu. 
Palmerstonowy A/. Post oświadczył jak  wiadomo, źe 
rząd angielski zamyśla żądania swoje wnieść sam 
na zebraniu konferencyj. W  Paryżu pragną , aby to 
miasto było  miejscem zebrania; a jak  mniemamy 
nie będzie w tym względzie wielkich trudności.

O. D . Post mówi: Potrzebny materyał prelimi- 
naryów pokojowych gotów je s t  przeto co do formy, 
a podpisanie go przez państwa zachodnio niemoźe 
iść w przewłokę. Niechaj w Anglii żywią daleko 
sięgające plany, niechaj rozmaite interesa wołają o 
za ła tw ienie,  którego w zakresie 4ch (nie 5c iu?)  
punktów pokojowych nie znajdzie,— to wszystko nie 
może przewlekać podpisania protokółu przedugo- 
dnego; honor Francyi i Anglii je s t  tu zaangażowa
ny. Kwestye tyczące się interesów dadzą się po
tem za ła tw ić; ale kwestya honoru nie cierpi zw ło
ki. Prasa angielska niechaj się pierwszemi w yłą
cznie zajmuje, ale gabinet angielski musi się spie
szyć, żeby drugie rozwiązać. Lord Palmerston wie 
lepiej niż redaktorowie Timesa i M . Posta, do cze
go się notami swemi zobowiązał.  Przy zielonym 
stole w Brukselli lub Frankfurcie przyjdzie czas po
gadać o Bomarsundzie, Anapio i konsulach czar
nomorskich— ale punkt piąty nie przeszkadza bynaj
mniej podpisaniu punktów przedugodnych pokoju. 
Można się o to spierać, czy lord Palmerston w po
lityce swojej przekłada kręte ścieszki nad drogi 
p ros te ,  ale tego nikt niemoźe podać w wątpliwość, 
źe pierwszy minister angielski je s t  gentlemanem, 
który uszanuje podpis swój na wekslu w dniu jego 
wypłacalności.

Zdania innych dzienników w tym przedmiocie 
raniej zasługują na uw agę ,  i dla tego je tutaj po
mijamy. Niektóre z nich doniosły tylko o nadejściu 
noty, w rubryce lokalnych wiadomości.

—  Paryski korespondent do Oestr. Z tg  p. D e- 
brauz, pisze: Z dzienników pruskich i belgijskich 
p rzeszła do tutejszych depesza te legraficzn a  niby  
z Petersburga datowana, a którą widocznie sfabry
kowano w Berlinie. Depesza ta mówi, źe h r .Este r
hazy łącznie z hr. Nesselrode podpisali umyślny 
protokół tyczący się bezwarunkowego przyjęcia ul
timatum austryackiego, a przybycie tego protokółu 
do Wiednia je s t  właśnie wyglądano (p. wyżej). Dość 
tylko zastanowić się nad depeszą telegraficzną, któ
rą hr. Esterhazy w ysła ł 16go do W iednia ,  aby się 
przekonać,  źe podpisanie pomienionego protokółu 
je s t  czczym w ym ysłem , albowiem poseł austryacki 
w Petersburgu poprostu donosi tylko, źe hr. Nes
selrode notyfikował mu przyjęcie bezwarunkowe ul
timatum austryackiego. Kanclerz rosyjski uważał 
podobną notyfikacyą za rzecz niezbędną, albowiem 
hr. Esterhazy miał sobie polecone, jeżeliby po dzień 
I8 ty  stycznia nie otrzymał innych od swojego rzą
du rozkazów, aby w dniu owym wyjechał z Pete rs
burga z całem personate poselstwa s w e g o .  Hrabia 
Esterhazy niemiał wszakże upoważnienia do podpi
sywania protokółu wraz z hr. N esselrodem , albo
wiem podobny akt musi być zostawiony konferen- 
cyi wiedeńskiej.  Odpowiedź rosyjska bezwarunko
wa zapewne dojdzie hr. Buola przez ks. Gorczako- 
wa, a hr. Buol prześle ją  do Paryża i Londynu, aby 
ztamtąd umocowano swoich posłów w Wiedniu i 
opatrzono ich w stosowne upoważnienia, tak ,  iżby 
k»nfereneya wiedeńska mogła przystąpić do podpi
sania punktów przedugodnych, tudzież do uchwale
nia ogólnego zawieszenia broni.

Panuje tu — mówi dalej korespondent—jedno tyl
ko zdanie o nadzwyczajnej zręczności,  z jaką dy-  
plomacya austryacka w  ogóle ,  a hr. Buol w szcze
gólności przyprowadzili do skutku niezmiernie t ru 
dną negocyacyę w Rosyą. Na balu w pokojach Ce
sarzowej w dniu 19 b. m , Cesarz Francuzów g ło 
śno wyraził baronowi Hubnerowi w słowach najpo- 
chlebniejszych pochwałę zas ług ,  jakie hrabia Buol 
położył dla sprawy pokoju. W e wszystkich w ar
stwach społeczeństwa francuzkiego podobnież o A u-  
stryi sądzą i o j ej zręcznej i pomyślnej polityce. 
(Tu korespondent przechodzi w pochwały Consłi- 
tutionnela, do którego, jak tw ierdzą,  sam pisuje pod 
formą l i s tó w  2 Wiednia).

—  J. C. K. Ap- Mość udzielić raczy ł kontradmi
ra łow i marynarki vrojennej Aleks. Bujakowiczowi, 
uznając długoletnią 1 zadawalającą służbę jego, 
krzyż komandorski o rderu  Leopolda.

—  Cywilny i wojenny gubernator fmp j,r Coro- 
nini, wyjechał 22go z Tetncszwaru do Bukaresztu.

— Dnia 23go b. m. um arł  w Wiedniu fzm. flar. 
Turski,  prezydent sądu apelacyjnego wojskowego, 
kawaler krzyża korony żelaznej l e j  klasy i orderu 
Leopolda, t a j ny  radzca, właściciel 62gO pułku pie
choty w wieku lat 78.

—  Czytamy w Gazecie Wiedeńskiej: „Nie sam j e 
den Frankfurter .Journal zamieścił zaprzeczoną 
przez nas wiadomość (p. Czas n. 22)  tyczącą się

konkordatu i jego  wykonania, która pod zmyśloną 
powagą, niby przytoczonych słów J. Emin. Kardy
nała Księcia Arcybiskupa Wiedeńskiego, chciała lek
komyślnych i krótkowidzących złudzić. Podobnież 
i Deutsche A llg■ Z tg  (lipska) robi w tym samym 
duchu kardynała arcybiskupa organem własnego 
swojego widzimisię i swojego zapatrywania s ię ,  
ale nadto w zuchwalstwie swojetn dziennik len u-  
trzymuje nietylko jak Frankfurter Jo u rn a l , że J. 
Eininencya s łowa te vv prywatnej w yrzekł rozmo
wie, ale źe je  oznajmił publicznie na ostatniem wal- 
nem zebraniu towarzystwa ś. S ew ery n a ! Gazeta 
rzeczona śmiała to twierdzić, lubo około 2000 osób 
s łyszało  przemowę Kardynała Arcybiskupa, a każda 
z nich mogłaby wiersz po wierszu zadać kłamstwo 
bezczelnym słowom gazety. Podaliśmy mowę Jego 
Eminencyi w całej jej osnowie , a tem samem zbi
liśmy już  podanie Gazety Niem. Powszechnej dobi
tniej niżby to jakiekolwiek zaprzeczenie uczynić by
ło w stanie. Oba te najnowsze tak dotykalne do
wody demoralizującego zuchwalstwa, z jakiem w y
stępują przeciw konkordatowi, będą miały może to 
za sobą dobrego, iż wszelkie tego rodzaju podania 
dzienników zagranicznych nakazywać będą o s tro 
żność i niedowierzanie na jakie zasługują11.

—. Gazeta Tryestska zawiera a r ty k u ł ,  w którym 
zachęca kupców i gospodarzy wiejskich z Austryi, 
aby niezaniedbywali stosunków handlowych z wy
spami Archipelagu greckiego i radzi im nawet osie
dlać się tamże. Anglicy i Francuzi,  są słowa tej 
gazety, coraz więcej osiedlają się na najważniej
szych punktach wschodniej strony morza śródzie
m n e g o ,  i pozostaną tam bez względu na zmiany po
litycznych stosunków w niedalekiej przyszłości.  Pod 
opieką wojsk i flot swoich, niejeden z kupców ta
mecznych już obrósł tam w pierze. O ile wnosić 
można ze stosunków politycznych, rzeczą je s t  bar
dzo prawdopodobną, źe interesa zachodnio-europej
skie będą się na większy jeszcze  rozmiar gnieździć 
w upadająeem państwie tureckiem ; kto więc pra
gnie zyskać coś obok nich, niechaj się śpieszy.

—  Rząd Księstwa Parmy, wydal zakaz wyprowa
dzania koni do krajów nienaleźących do związku 
celnego austryacko-włoskiego.

—  Książe Lieven, niegdy minister ^pełnomocny 
rosyjski przybył do Wiednia.

—  Narady odbywające się w różnych ministe- 
ryach ,  a doktórych wzywany bywa hr. Thun przy
dzielony do boku gubernatora naczelnego krajów 
lombardzko-weneckich, toczono w sprawie kongre-  
gacyj i innych urządzeń organicznych, zakończone 
właśnie zostały i hr. Thun wybiera się na posadę 
swoją z powrotem do Werony. Niezadługo oczekują 
wydania rozporządzeń odnoszących się do organi-  
zacyi politycznej i handlowych zmian w prowincyach 
włoskich.

—  J. C. W. Arcy-ks. Albrecht powróciwszy n ie
daw no z W łoch  udał się do Pragi do cesarza F e r 
dynanda i za b a w iw szy  tam  krótko w r ó c ił  do W ie
dnia , skąd napowrót udaje s ię  do P esztu  i obejm ie  
zarząd naczelny W ęgie r  jaki przed chorobą swoją 
sprawował.

N i e m c y .
Dnia 21 stycznia zapieczętowano prasy drukarskie 

we wsi Bornheim należącej do miasta Frankfurtu, 
gdzie wychodził dziennik demokratyczno-socyalny: 
„Przyjaciel ludu dla środkowych Niemiec:"

—  Z eit pisze: Zamierzają poprowadzić w Górnym 
Szląsku kolej żelazną z Katowic do terryloryum ro
syjskiego, żeby nigdzie niedolykać posiadłości au -  
stryackich. Rząd rosyjski szczególnie zajmować się 
ma tym projektem. Przestrzeń ta nie przenosiłaby 
4ch mil długości i niewiele więcejby kosztowała 
nad milion rubli sr. Handel Rosyi z Prusami w ni-  
czem niebędzie tamowany w tej stronie i obejdzie się 
bez pośrednictwa Austryi.

— Z Królewca piszą: tutejsi kupcy, którzy mieli 
polecenie przesyłania towarów do R osy i, zawiado
mieni zostali przez domy handlowe rosyjskie , aby 
się z dalszą przesyłką wstrzym ali, albowiem za po
wrotem do pokoju daleko taniej wypadnie towar prze
syłać morzem ; z czego w noszą,  że w Rosyi jest 
wiara w bliski pokój.

—  Naczelnik powstańców w Dreźnie w r. 1849 
były podpułkownik wojsk greckich Heinze, umarł 
21go stycznia w więzieniu saskiem w Waldheim, 
gdzie odsiadywał karę w miejsce przebaczonej mu 
w drodze łaski kary śmierci.

— Proces Dra Y ehse ,  autora „historyi dworów 
niemieckich", zakończył się w Berlinie skazaniem 
go na 6 miesięcy więzienia i zniszczenie dzieła 
w którem były obelgi na Księcia Wilhelma Meklein- 
burgsko-Schweryńskiego.

—  Dnia 23 stycznia um arł piąty syn W. Księcia 
Meklemburgsko-Schweryńskiego, Mikołaj, urodzony 
18go sierpnia r. z.

D a n i a .
Z Kopenhagi donosi Gaz. Koloń. 17go: Kilka o -  

krętów  angielskich przybyło tu niespodziewanie i 
zarzuciło  kotwicę pod naszą bateryą Trzech Koron. 
(Skąd inąd pisano, iż z powodu puszczenia lodów, 
okręty  angielskie na nowo przybyły czatować na 
statki przewożące kontrabandę wojenną. P. R. Cz.) 
Depesza, którą p- W arren  kapitan okrętu „Driver" 
przywiózł posłowi angielskiemu, mieściła w sobie 
żądanie od rządu duńskiego, aby dwa porty odstą
piono na stacye zimowe dla okrętów wojennych an
gielskich krążących jeszcze  na Bałtyku. P. Buchanan 
poseł angielski udał się zaraz do ministra spraw 
zagranicznych p. Scheel, i przedłożył mu chęć swo
jego rządu, wyjaśniając, iż aby blokadę należycie 
prowadzić) nie można wszystkich okrętów odwoły
wać do domu. P. Scheel miał odpowiedzieć źe rzecz

tę przedłoży na tajnej radzie stanu JKMci i jego  
radcom do opinii, gdyż co do jego  osoby, nie mo
że tak ani owak w tej przykrej sprawie stanowić. 
Minister angielski poprzestał na t e m , i przedłożył 
tę okoliczność na piśmie, jak tego pragnął p. Scheel, 
a to w formie noty. Jeśli się nie mylę, odbyła się 
z tego powodu l i g o  stycznia narada w radzie pań
stwa i odpowiedź wypadła odmownie, albowiem mi- 
nisteryum wymówiło się, źe zezwolenie narażałoby 
prawa neutralności. Pan Buchanan telegrafował na
tychmiast do Londynu. Zaraz 14go przysłano znów 
z Anglii notę tego brzmienia, iż Anglia upiera się 
przy swojem żądaniu co do dwÓch| portów, gdzieby 
jej okręty przezimowały. P. Buchanan człowiek e-  
nergiezny i nieco porywczy, miał notę tę wręczyć 
ministrowi duńskiemu z pismem jej towarzyszącem, 
w którem prosił o bezzwłoczną odpowiedź w po
stanowieniu rządu duńskiego. Otóż wczoraj,  jak to 
z pewnością wiem, odbyła się tajna narada gabine
towa w obecności króla. Rezultat jej niewiadomy, 
tyle tylko pewna, źe angielski minister śle jedne po 
drugiej depeszę telegraficzną do Londynu i stamtąd 
odbiera odpowiedzi.

F r a n c y  a.
Lord Cowley nadawał na d. 24 b. m w hotelu 

poselstwa angielskiego, w imieniu królowej inwe
styturę orderu łaziebnego pewnej liczbie jenerałów  
i oficerów z armii krymskiej. Wielki krzy i otrzymali: 
jenerałowie Bosquet i Regnault de St. Jean d’A n- 
gely. Mianowani komandorami: jenerałow ie  Martem- 
prey; Niel; Dulac; Dalesme; Mellinel. Kawalerami: 
jenerałowie Espisnasse; Paris do la Bollardiere; 
Cler; de Lorencez; Castor do Champerou; de Be- 
ville; Maneque; Reilli; F o rgeo t,  prócz tego pułko
wnicy i podpułkownicy Luis Desuleau de Malroy; 
Noel Comignan; Panthes; Donay; Gagneur; de Ro 
chebonne i Pothuan kapitan marynarki.

—  Zamieszania w czasie odczytów p. Nisarda 
dały powód do rozporządzenia ze strony minister 
stwa oświecenia, źe „ponieważ z przyczyny napły 
wu słuchaczów wydziału literackiego kilku burzy
cieli zawichrzyło porządek, jaki panować powinien 
w czasie odczytów" ministerstwo przywraca moc 
środkom przepisanym statutem z 9go kwietnia 1825 
r. w przedmiocie karności i policyi wewnętrznej wy
działów. W  skutku tego uczniowie zapisani na wy
dział, otrzymają karlę przyjęcia, s łuchacze zas do
browolni otrzymają również taką kar tę ,  rożną j e 
dnak od karty uczniów. Na każde za żądanie karty 
będą musiały być pokazywane. Za odebraniem takiej 
karty w szys tko  inne dające prawo wstępu na ja 
kiekolwiek wydziały utracą swoją moc, a rodzice 
takiego ucznia natychmiast zawezwani zostaną, aby 
go zabrali do domu.

—  Mówią o zaprowadzeniu paziów i ściślejszej 
etykiety na dworze tuilleryjskim. Powód do tego da
ją  zamorscy przybylcy z Anglii i Ameryki z któ
rych każdy prawie ma pretensyą być przedstawio
nym na d w o rze , a d o ty czą cy  p o s ło w ie  nie m ogą sit} 
o p ęd zić  tej n a ta rczy w o ści. N ieraz przy takich p r e -  
zentacyach wydarzają się sceny, które chwilowo 
mogą rozśmierzyć, częstem jednak powtarzaniem się 
nakoniec nudzą cesarza. Niedawno jeden  z amery
kanów zapytał ce sa rz a : You have been in America? 
(Pan byłeś w Ameryce?) Yes Sir odpowiedział ce 
sarz z uśmiechem. I have a very fine and large 
farm at Massachussets, if You will come again 1 
hope You call me. (Mam piękną i obszerną posia
dłość w Massachussets, spodziewam się, źe mnie 
pan raczysz odwiedzić jeżeli znów kiedy będziesz 
w Ameryce?) J ’espere quo cela n’arrivera jamais. 
(S p o d z iew a m  się, że  to  n igd y  nienastąpi) r z e k ł c e 
sarz i o d w r ó c ił  s ię  od n ieg o .

A n g l i a .
Czytamy w Tirnes-.
Odkąd krążyć zaczęły wiadomości o pokoju, tak 

jesteśmy własnemi sprawami zajęci,  iż niemieliśmy 
wolnej chwili do zastanowienia się nad obecnem i 
przyszłem stanowiskiem Rosyi. Chcieliśmy o ile o -
koliczności dozwalały b e z s t r o n n i e  własne ocenie sta
nowisko, i cieszylibyśmy się mogąc największemu 
naszemu przeciwnikowi równą oddać słuszność. Nie 
ulegamy w tym względzie ani nienawiści, ani za
wiści. Warunki naszego p o ło żen ia  moralnego fizy
cznego i politycznego z u p e łn ie  są rożne, jeżeli nie 
diametralnie sobie p rzeciw ne, i możemy szczerze 
pragnąć postępu, pomyślności i wielkości Rosyi' nie 
lękając się ztąd szkody dla sic le.
‘ Gdy przed 10 miesiącami cesarz Aleksander wstą

pił na tron, oświadczył on lub jego doradzcy o-  
świadczyli za n iego,  iż wstępować będzie w ślady 
Piotra, Katarzyny, Aleksandra i Mikołaja. Zaledwo 
10 miesięcy ubiegło, a postanowienia jego stały się 
anachronizmem, niepodobieństwem. Rosya dziś za
stanowić się musi nie nad potrzebą położenia kresu 
polityce swój zdobywczej i zaborczej, locz na(|  naj_ 
lepszym sposobem zachowania tego co posiada, i 
ochronienia półwiekowych owoców wojny, kosztów 
i dyplomacyi. Nigdy wybór Herkulesa pomiędzy złem 
i dobrem nieprzypadł monarsze wyraźniej i z więk
szym skutkiem dla ludzkości, j ak cesarzowi Ale
ksandrowi w tej chwili. Lesarz jak mówią je s t  cz ło
wiekiem dobrym i łagodnym. Niechaj więc zbada 
politykę jaką odziedziczył, oliary jakie poniosł, i sku
tek jaki osiągnął-

Gdy cesarz Mikołaj zagasiwszy płomień rokoszu, 
który towarzyszył wstąpieniu jego  na t ro n ,  krwią 
Pestla, Mura wiew a i innych, został panem Rosyi, 
wytknął on sobie cel któremu bez odetchnienia po
święcał życie swoje i życie milionów dusz ,  które 
Opatrzność w jego  ręce powierzyła.

Celem tym były zwycięstwa, opanowanie świata, 
a razem mysią tą przenikniony, przeprowadzał ją

z niepojętą wytrwałością. Zrzekł on się sztuk, postę
pu, cywilizacyi, li teratury i nauk1 dla ulubionego 
swego przedmiotu. W ładzca ludu niebędącego ani 
wojowniczym, ani ambitnym, narzucił on mu pomi
mo tego ideę wojny i zwycięstw'. Utrzymywał a r
mię liczniejszą niż trzeba było dla bezpieczeństwa 
ogromnego jego  państwa , i dla utrzymania jej wy
czerpał zasoby swoich poddanych i zmusił naród 
chcący podbić św ia t,  do zależenia pod względem 
swej kultury, od kilkumilionowych pożyczek coro
cznie, zac ąganych u obcych.

Duchowieństwo swoje uczynił on machiną której 
przeznaczeniem było zastępywać zapał wojenny fa
natyzmem, a wszystko co mógł oszczędzić od po
trzeb armii i swych arsenałów, obracał na zapro
wadzenie linii fortyfikacyjnych, i tworzenie m arynar-  
,u pokonywając wszelkie przeszkody, jakie mu na
tura i położenie stawiać mogły, marynarki przezna
czonej grob swoj znaleść w tym samym porcie, 
z którego miała wyruszyć na opanowanie Wschodu 
i Zachodu.

Nie zwracając uwagi na swych poddanych i na 
zasady nauk ekonomicznych i chcąc z Rosyi zrohić 
wyjątek pomiędzy wszystkiemi narodami świata, 
wstrzymał on naturalny rozwój swego handlu ku 
południowi kwarantannami, opłatą od wywozu i 
wszelkiemi obostrzeniami w błędnej nadziei,  źe to 
ułatwi zamiary jego  względnie Turcyi jeżeli wstęp 
innym narodom europejskim wzbronionym będzie do 
kraju. Trwo iii on ogromne summy na utrzym ywa
nie rozdziału pomiędzy małemi dworami niemieckie- 
mi, sądząc; źe tym sposobem utoruje sobie drogę 
do podbicia Europy i zagłady je j wolrrości.

Tak ży ł  i pracował przez lat 3 0 ,  a w 30  roku, 
bańka jego  zamiarów p r y s ła , i dowiodła mu lecz 
już za późno, że strwonił swoje talenta, swój nic- 
znuźony przem ysł,  swój jeniusz prawie nadludzki 
na czyste marzenia, na utopią. A^mia jego niemo- 
gła już być dłużej teini środkami utrzymaną, ani r e 
krutowaną z jego  chłopów. Brak ten lu d z i , który 
sparaliżował Rzeczpospolitą francuską po 18 latach 
strasznych w ojen , dał  inu się czuć już w drugim 
roku wojny. Flota która go tyle kosztowała poświę
ceń, zg inęła ,  a ta co pozostała kryjąc się po za 
murami Kronsztadu, ukazaniem się swojem nieśmia
ła nawet pogrozić tym, którzyby się pokusili zbli
żyć do cesarskiego grodu.

W ystarczyć to powinno, aby cesarza Aleksandra 
odstraszyć od tej d rog i,  którą szedł ojciec jego  
z takim ta lentem, z taką w ytrwałością ,  a jednak 
w końcu tak nieszczęśliwie. Niechaj się syn stanie 
większym od ojca. Posiada on w skłonnościach wro
dzonych swego ludu, w zamożności niewyczerpanej 
swoich południowych prowincyi, w ogromnym po
większeniu płodów surowych, w uwolnieniu morza 
Czarnego od obecności jakiejkolwiek nieprzyjaciel
skiej floty, niewyczerpane źródło  bogactw i potęgi. 
Od niego zależy posunąć do największych rozmia
rów wywóz, zboża, nasienia lnianego, ło ju ,  konopi 
i skór. J o g o  taryfa protekcyjn a  była dziełem jego 
<>jca w celu nadania bodźca chorobliwym rękodzie
łom, zniechęcenia obcego wpływu, i zastąpienia o -  
gromnych kosztów jego  systemu wojskowego i za
borczego.

Niechaj cesarz Aleksander szczerze przejmie się 
zasadami postępu i pokoju, niechaj niewdając się 
w teoretyczny i abstrakcyjny liberalizm poświęci 
pracę swą materyalnym ulepszeniom w swem pań
stwie. Niech zmniejszy armię swoją do liczby po
trzebnej dla policyi kraju i obrony g ran ic ,  niechaj 
przewyźki swoich dochodów użyje na opłatę pro
centów od pożyczek zaciąganych w celu uzupełnie
nia w ew n ą trz  śro d k ó w  przewozowych i wykonywa
nia w ie lk ich  robót pu b licznych , n iech  uznaje zasłu 
gę wojskową i cywilną i niech odwraca uwagę 
swego narodu od sztuk które niszczą, ku tym które  
oświecają i wznoszą. Niech to uczyni, a jeżeli 0 -  
patrznosć strzeilz raczy jego  panowania jak  jego  o j-  
?a P c lat 30 może zstąpić spokojnie do grobu, nie 
ja esarz Mikołaj wśród wrzawy wojennej i roz
paczy, lecz w pośród łeź  i błogosławieństw szczę-  
s twego swego i odrodzonego ludu, który uzna w nim 
pomiędzy tylu zdobywcami pierwszego swego do
broczyńcę i jedynego przyjaciela.

Księstwa Naddunajskie.
Gaz. B ukar. niemiecka zamieszcza ustawę o usa- 

mowolnieniu cyganów uchwaloną przez radę admi
nistracyjną wołoską na posiedzeniu z d. 26 grudnia, 
a k to ra  w następującym protokóle wyrażoną je s t :

P r o t o k ó ł .  Gdy nadzwyczajna Rada administra
cyjna pod przewodem Jego Wys. panującego Księ
cia zgromadzona oddzielnie dla obmyślenia najspie- 
szniejszych środków zniesienia poddaństwa cyga
nów, uznała źe niewola niezgadza się z zasadami 
religii, moralności i ludzkości, które stanowią istotne 
podstawy postępu w kaźdem dobrze urządzonem 
spółeczeństwie, Rada admin. nadzw. poczytuje sobie 
za obowiązek przychylić się do nieustannego życze
nia J. Wsci, mającego na celu zniesienie tej anoma
lii społecznej zupełnie i na zawsze, życzen ia , które 
książę przy każdej sposobności a osobliwie dziś ob
jawił. w  dalszym ciągu obrad wykazało s ię ,  źe u -  
ustawa z r. 1847 usamowalniająca cyganów będą
cych własnością duchowieństwa, wskazała wpraw
dzie umys lny fundusz, z którego inni cygani osób
prywatnyt h zwolna wykupowani pyó winni, wszelako
zapewniła tylko możność wykupu, a fundusz na to 
przeznaczony okazał się niedostatecznym. W  skutku 
tego Rada adm. nadzw. uznaje potrzebę ustawy k tó-  
raby nakazała bezzwłoczny wykup obowiązkowo, 
nie narażała prawa własności,  a zarazem wskazała 
osobny fundusz, z któregoby rzeczywiście w y n a 
grodzić można panów posiadających cyganów. W  tym 
celu wygotowano następujący projekt do prawa:
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Zasady w edle których w ynagrodzenie ma być w y
m ierzone, mają być skreślone w  sposób jak najsłu
szniejszy , przyjmując za podstawę obliczenia w  o g ó 
le cenę zw ykłą  w  takich przypadkach, a zarazem  
wym ieniając fundusz, któryby pokrył w ydatek g o 
tow izny w  ciągu pewnej lat liczby, tak aby i pro
cent w p ływ a ł regularnie aż do zu p ełn ego  um orze
nia. (Tu podpisy m inistrów).

Treść stypulacyj tyczących się urządzenia Księstw 
Naddunajskich, podana przez lorda Redcliffe w. we-. . • Redcliffe w. we
zyrowi w grudniu r. z. zawiera w sobie: 1 oołacze

P"ń s," °  lenn icze p od leg łe

r  i™ ie

™ “ ‘S , c Wv’ i ” *  greko h i
doniern 1° op âoany Porcie oznaczony będzie  

I ‘ po w yborze księcia; 5. system  reprezenta- 
■̂!ny7 z ' '0|na izbam i; *6. w ystaw ienie znacznej ar

m ii, lurcya  nie będzie się m ieszać i nadal w w e
w nętrzne sprawy kraju. S łychać —  są słow a pry
watnej telegrafow anej korespondencyi w iedeńskiej, 
ze  rrancya i Turcya nie zgod ziły  się  na punkt 5ty, 
Ppd pozorem, źe tym sposobem  otw orzonoby szero -  
ki« pole w ichrzycielom  i intrygantom ; Auslrya i 
Francya obstaw ały, aby zostaw ić rzeczy  jak są przez 
czas trwania wojny. Ponio vaź czekano tylko na 
Przyjazd fmp. bar. P rokescha , przeto konferencye  
nad tym przedmiotem zapew ne już trwają (pstrz 
Frzegląd p on iżej); tern bardziej, że Anglia daleko 
żarliwiej niż inne państwa obstaje za przysp iesze
niem organizacyi. W szakże opozycya w szelkich u -  

ywa środków i podnosi g ło w ę  w obu księstw ach, 
a ubo nie ma powodu obawiać się zaw ichrzeń, w sz e -  
trudnP s t r o r i y  nalrafiać będzie na niejedną

w i ? “2\  Tryest ska d on osi, że konferencye w spra- 
w pa| aŜ stw rozp oczęły  się w Stambule 9 stycznia 
ski W‘sk ieeo Ti Wezyra‘ Przedstaw ienia posła frar.cu-
nzeniom* Port°UVenela miały naJlePiej odPowiada(J ży

ły • • . A  z  y a-
kow^dvnl'n' an?,elskio doniosły o zerwaniu stosun-

korespondent 7 (nyCh między AngIią 1 jakbvło 8T ,  l l ™ sa  u trzym yw ał, powodem tego  
w Telilf • Y Sp(5r Sir Murraya posła angielsk iego  
esiei . 2 rz^dem perskim. Ostatnia poczta try -
n. , P°tw ierdziła tę w iadom ość, dodając, źe  ca łe  
I selslw o angielsk ie przeniosło się do Mossulu w Me
zopotamii, sprawy zaś poselstw a angielsk iego w T e
heranie pełn i obecnie tam eczny konsul angielski p. 
Stevens. Journal de Constantinople w ykłada w ob
szernym  artykule z którego wyjmujemy tu ustęp, 
pow ody tego  sporu:

„Rząd perski targnął się na prawa poselstw a an
g ie lsk iego . W zm iankowany Mirza zamianowany zo
sta ł konsulem angielskim  w Sziras; rząd odm ów ił 
ui zielenią mu exequatur, a kiedy p o se ł angielski 
Murray dom agał się pow odów  tego, upierano sie j e 
szcze  przy żądaniu wydania go  w ręce  w ładz per
skich i uw ięziono je g o  ż o n ę , aby w ydanie to 
wymódz. Alurray przedstaw iał, źe  oboje i mąż
1 żona zostają pod opieką angielską i en erg i
cznie protestow ał; ale odpowiedziano na to obraża- 
jącem i przym ów kam i, m ówiąc, źe osobiste stosunki 
skłaniają posła do ujmowania się za niemi. Przyszło  
je szcze  i do innych obraz, a w szelk ie  starania po
sła francuskiego p. Bourree, aby spór ten załatwić, 
sp e łz ły  na „k zem . Dnia 2 0  listopada zw inięto pa
wilon angielski. Murray czekał je szcze  dni 14, i w y
dał je szcze  4go  grudnia kategoryczną depeszę; od
powiedziano mu że Mirze gw ałtem  w ezm ą, je ż e li-  
bY P oseł oddalając się z Teheranu chcia ł go z sobą 
uprowadzić. Dnia 6 grudnia poselstw o angielskie od
jech a ło , Mirza nie odw ażył się tow arzyszyć mu. 
cu sk fy puśl‘i ł  s '? na Tabris do Mossulu. P o se ł fran- 
st ' P; Bourree jest oburzony, a poniew aż przed- 
odicr a jego nie skutkow ały, przeto i on może 
Przez*16 tym czasem  rząd turecki m iał podobno 
krok P erskiego w Konstantynopolu uczynić

I • P°sredniczy w tej spraw ie.*  
c z n i an  przyw *ezione z Konstantynopola z 14go sty -  
Murr Marsylii parowcem  „Tabor* m ów ią, źe p.
sltie ay W uB*matum sw ojem  podanem rządow i per- 
2 , mu> dom agał się: 1 ) uw olnienia Mirzy Hafisza;
2  Uznania Mirzy konsulem  angielskim  w Teheranie; 
Pros J ązanie s i? minislra perskiego, aby p rze-  
Sl(jS(l^ P ° s ła  i cofnął obrażającą notę do n iego wy

yaną. p. Murray zostaw ił w Teheranie mimo 
,zhraniania się tam ecznego rządu ajenta'sw ego i za -  
roz,ł> Źe gdyby mu w ło s  spadł z g ło w y , flota an
ielska stanie w  jeg o  obronie w  zatoce perskiej. 
fesse d'Orient zaprzecza p og ło sce , jakoby p. B our- 
Be p o se ł francuski go tow ał sie do wyjazdu z T e-  
eranu.

Teatr wojenny.
Ostatni ogólny obraz położenia rzeczy  na w szy

stkich scenach teatru w ojennego przedstawiliśm y  
'v piśmie naszem z 18go styczn ia; w ed łu g  wiado
mości przez ub ieg ło  dni d ziesięć do dziś dnia nad
chodzących , rysy tego  obrazu n ieco się  zmieniły-

Wpraw Izie na g łów n ej scen ie  w ojennej —  gdzie  
na kredow ych skałach C hersonezu z jednćj strony, 
a na półw ieńcu gór od Sebastopola do Czatir dagu 
stoi naprzeciw ko sieb ie  3 0 0 ,0 0 0  żo łn ierzy  przypa
trując się sobie przez Czarne —  żadna nie zaszła  
zmiana. Obom armiom spoczyw ającym  w niezdoby
tych stanow iskach, jedynie huk dział z warowni 
północnych i rzadkie strzały  na przednich strażach 
przypom inają, iż znajdują się na polu walki. W  obo
zie francuskim ęrają w e so łe  kom edye w im prowi
zow anych teatrac'i l r. r j  na balach; w  angielskim

odbywają się w yścig i k on n e, lub żołn ierze rozdzie 
len i na dwa oddziały odgrywają bitwę i toczą z so
bą bój śn iegow em i kulm i, wykupując niewolników  
rumem lub maderą— są to turnieje nowożytnych cza
sów ; w  obozach rosyjskich słychać ciągle ę en i 
słow a  komendy, żołn ierz mustruje się  nieprzerw anie  
albo sypie szańce. -  Lecz na dwóch pobocznych  
scenach: nad ciaśniną kerczyńską m a d  limanem dnie- 
prowym, inna je s t  postać rzeczy. Sprzym ierzeń, sto
jący na tych odosobnionych stanowiskach, a pozba
wieni pomocy floty z powodu obm arzm ęca brzegów , 
obawiaj-ą się ataku rosyjskiego i ściągają pospiesznie  
posiłki. Do Kinburnu przybył jen era ł L ebeuf z św ie 
żym oddziałem  Francuzów i objął dow ództw o nad 
wzmocnioną załogą. Jenerał Vivian dow odzący w K er-  
czu również otrzym ał posiłki, lecz  m im otego z n ie -  
spokojnością przypatrywano się  z miasta Rosyanom  
zbliżającym się z dwóch stron od Arabatu i od Sta
rego Krymu w  sile  podobno 2 5 ,0 0 0 , gdy z drugiej 
strony zamarzniętej ciaśniny oddziały kozaków  czar
nomorskich grom adziły się  pod Tamanem. S zczegó l
niej obawiano się w  kerczyńskiej warowni, aby Ro- 
syanie nie spalili flotylli statków  przew ozow ych, 
która pod Kerczem vv zatoce zamarzła. Mniemamy 
jednak, źe  po przyjęciu przez R osyę przedugodnych  
warunków, chociaż zaw ieszen ie  broni je sz c z e  nie na
stąpiło, rząd rosyjski w yd ał rozkazy do sw oich w o
dzów , aby wstrzym ali się od w szelk ich  działań w o 
jennych.

Najważniejszy jednak w ypadek jaki w  ciągu osta
tnich dni dziesięciu  na europejskim  teatrze w ojen
nym nastąpił, je s t  zmiana w odza wojsk rosyjskich  
tam ie stojących. Dnia 15 stycznia jenera? Liiders 
przybył do Bakczyseraju i objął naczelne dow ódz
two armii krymskiej i południowej; książę G orcza- 
ków zam ierzał odjechać 20 g o  stycznia z Krymu do 
Petersburga, zkąd uda się podobno do W arszaw y, 
gdzie mianowany będzie jak utrzymują, nie N am iest
nikiem, lecz wojennym jenerał-gubernatorem  i w o
dzem armii zachodniej. W przód je szcze  odjechał 
z Odessy do Petersburga jen era ł O sten-Saken, naj
starszy P° księciu G orczakowie dow ódzca w tej ar
mii; obejmuje on tym czasow o dow ództw o armii p ó ł
nocnej czyli petersburgskiej w  zastępstw ie chorego  
jenerała Riidigera.

Na azyatyckim teatrze wojennym , wojska rosyjskie 
zdobyw szy cafą w yższą A rm enię, osadziły  tę olbrzy
mią twierdzę i pasma gór będące jej szańcam i, i 
rozłoży ły  si? w n*dj na leże  zim ow e. W ódz ich je 
nerał Murawiew odjechał do Tyflisu zamierzając może 
w yprzeć resztki armii Omera paszy z w ybrzeży m in- 
grelijskich gdy mróz ścisn ąw szy  nadbrzeżne bagna 
ułatwi wojskom ruchy. Z drugiej strony szczątki roz
maitych korpusów tureckich rozrzuconych na czar
nomorskich w ybrzeżach, ściągają się z Redutkale, 
z Eupatoryi, z W arny, z Carogrodu do Trebizondy, 
aby sform ować now ą armię anatolską.

Listy i szczeg ó ło w e  wiadom ości z krym skiego  
teatru w ojenn ego  sięgają do 9 stycznia. K orespon
dent Tim esa  w  dniu tym pisze: „Po kilkodniowych  
zawieruchach śn iegow ych  zajaśniało dnia 5 stycznia  
słoń ce  i za b ły s ł nam mroźny wprawdzie lecz p ię
kny dzionek zim owy. R osyanie korzystając z pogo
dy, odbyli w ielk ie  ćw iczenia w ojsk ow e; A nglicy  
bawili się w w ojnę w alcząc śn iegow em i kulami: lek 
ka dywiza zozdzieliła  się na dw ie c z ę śc i , które wy- 
konywując rozmaite m anew ra, sto czy ły  z sobą bi
twę. Bój ten sk ończył się w zięciem  w n iew olę 14  
oficerów i znacznej liczby żołn ierzy przez partyą 
zw ycięską; oficerow ie i żo łn ierze m usieli się w yku
pić. W  nocy mróz tak się zw ięk szy ł, iż woda w na
miotach i chatach zamarzła. L ecz żołn ierz w oli su
che zimno niż s ło tę  i b ło to ; e chociaż zdarzają się  
przypadki odmrożenia członków , to jednak przy
padki te są rzadkie i z w łasnej w iny żołn ierzy  
pochodzą. Stan zdrowia w ojsk angielskich je s t  bar
d zo , dobry; gdy w  grudniu 18 5 4  r. lekka dywizya  
straciła 2 5 8  ludzi, w roku bieżącym w ciągu ca łego  
grudnia umarło w tej d yw izy i, liczącej 6 5 0 0  ludzi, 
8 tylko żołn ierzy. Dnia 7 stycznia w ypędzono z obo
zów  Greka o szp iegostw o podejrzyw anego, z zagro
żeniem  aby się nigdy w  nich nie pokazał. W  B ała -  
kław ie szem rano bardzo, źe  profos rozkazał w y li
czyć 15 kijów pijanemu sternikowi okrętu przew o
zow ego. Oficerowie statków p rzew ozow ych , oburzyli 
się na takie sum aryczne postępow anie, lecz z dru
giej strony usprawiedliwiają sęd ziego  w ojskow ego, 
m ogącego jed yn ie  nadzwyczajną surow ością porzą
dek utrzymać. D. 8  stycznia wiatr zw róciw szy się  
od południa przyniósł odwilż. W ieczorem  dawano 
w francuskim obozie bal kostium ow y; bilet wm jścia  
kosztow ał 10  franków, bufet b y ł dobrze zastawio  
ny lecz  napoje i cukry po bajecznych cenach; mimo 
jednak w szelkich starań p łeć  piękną przedstawiało  
tylko 8  markietanek i panien sklepowych z Ka
myszu.*

Korespondent D aily News donosi z pod Sebasto
pola w d. 7  styczn ia , iż w obozach mówiono o za
myśle zn iszczenia okrętów  rosyjskich zatopionych
w zatoce; można bow iem  z pewnością przypuścić
iż Rosyanie zająw szy znów  Sebastodol mieliby z yc  
okrętów w yborny budulec do nowych statków Dzi
siaj je sz c z e  sterczy  z wody m nóstwo masztów, oKa- 
zując źe zatopione okręty są prawie w  c a ło śc i; sta
tki u wnijścia w  zatokę zatopione, wstrzymują pęo 
bałw anów  m orskich ,
w g łęb i portu na dnie j e g o ,  m ało są uszkodzone. 
W arownie północne strzelają nieprzerwanie do » e -
bastopola.

Morning Herald  podaje następujący list z Kerczu 
z 31go  grudnia: „Codziennie oczekujem y napadu 
rosyjskiego, a n ieprzyjacielskie straże przednie s oją 
o 2 mile od naszego  miasta. Z sąsiednich w zgorzy  
widać w yraźnie Rosyan. W czoraj w ieczór schw y

tano szp ieg a , który ośw iad czy ł iż oddział 12 ,000  
Rosyan ciągm e od Arabatu ku K erczow i, a dzisiaj 
„ „ if  r  rf yrna* Jen era ł Vivian w iadom ość od jen e -  

R „ t.°  rin£ l.ona donoszącą o posłaniu 1 5 ,000  ludzi 
W n .,I n yS6ra^j d*a w zm ocnienia korpusu jenerała  
stojący anaPih lił -Ke-rCZem st0« c c S0- Oddział rosyjski,
około 5 ,0 0 0  lu d S ,a 8 ia ! i i Zy’ °  ilG w idzieć m0Źemy,’ 
kornusu 7  Rat!. Jeslto zaPewne przednia straż
kanonierskiej „ w 2 «  nad('h«dz^ e ff(’, łodzi
m arznieteon V o l i   ̂ rąble lód na o k o l°  te£ °  za‘  
od nieero n r , ,  i y  przynajmnićj na 2 0  kroków

W eserv*  s i S W° lną od lodu uczynić. D ziała

za pierwszym Z ^ k i e m 0̂  d°  rozp1° CZf ia , T ™
nrzew o/ow veh  J  ; dy znaczna hczba statków
przew ozow ych zam arzła pod Kerczem ien era ł V i
vian m niem a, iż  nienrzv,•«/.{„! j - ł - J k

scy 1 angielscy korespondenci. A i do noczatku £™ -

S y T r : ? 1 Ci7 ieć  mie]i wielki n?edosStek

sieli ź Czarnej p o d T t m S  * 7 ™  t - T " ?  '^i 7 hipffnu,;„ „ u --, !>irzaiam i rosyjskich strzelców .
i ń i e r f Z o L  Z T  ? P0WiadaIi Rusynnom o buntach
słabości K erc7 n °.n y n ^ensie  angielsko-tureckim , o 
słabości K erczu , jak rów nież o w ielu  n ieszczęśli
w ych wypadkach w  czasie  n ieszczęsu
dla spalenia Tamanu i F nagorvG przeds,ebra,leJ

•* .P J v „Przed E u p a to r y ą  2 3  grudn ia . 
Sprzym ierzeń, usiłują m iasto jak  najbardziej um o
cnię a parow ce , statki p rzew ozow e przywożą c o -  
dzien m ateryał budowlany. N ieprzyjaciel w ow ych  
rekonesansach w październiku w ykonyw anych u s iło -  
w a ł zburzyć sąsiednio Eupatoryi wioski" abyśmy

stanm viet 1 S'f  na le ie  W pobliżu
t i  ko w i  s Przy">>erzonych. Zamiar ten w  części 
tylko w ykonać zd o ła ł; chociaż bow iem  w ioski te 
£ p .  « m y ,  zniszczyli F rancuzi w ,z „ I ,  ™ S  m .-  
nełnip lai^^wniany jednak trudno je s t  zn iszczyć zu -  
nraców itość vvi0,skf- ,Mury zosta ły  a zm yślność i 
chatv do a naszy żo łn ierzy  w krótce przyw róciła  
m esz T,;!:nvn^ 0 atanu- W idziałem  jak Saki T e -

czasem  gdy' przld  k T lkrjtvPl n(iły  W êS'en i; ‘ym‘  
jechałem  Id z iw iłem  sie  S  '■ przez ' ! s ,e  .tek„jA n,n.ń a i ®. ulrzaw szy  je  zupełn ie od -  
. . . . .  a ym z kom inów w ychodzący okazyw ał 
iż żołn ierze dostatecznie zaopatrzeni są w  m ateryał 
opałow y. R ozw ażyw szy w szystk ie  trudności zaopa
trywania naszej armii w  K rym ie, zdum iewa na ad
ministracyjny talent i energia księcia Gorczakowa. 
Chociaż drogi są bardzo popsute, transporta żyw n o
ści i w szelk ich  potrzeb jak najregularniej przycho
dzą. Każdy nasz żołn ierz okryty jest w ygodnym  i 
dobrym kożuchem  baranim. Istotnie zim owa odzież  
jest tu bardzo potrzebną, gdyż np. 6g o  t. m. m ie
liśmy 1 5  stopni zimna przy ostrym w sch o d n io -p ó ł-  
nocnym w ietrze. Bawim y się  polowaniem  a raczej 
szczw aniem  zajęcy na stepach. Psy tatarskie p osia -  
r z o \ ^ l ZWy° - Bjnf? * sz ybkość i każdy pojedyn-

r ekv : r  d » y . t " ynę -  ^

f e w i f ó w  publicznych i pieniędzy.
Metaliki 5-” r o c e n r  s  2 dtlia J8 tycznia .—
M etaliki 4-proc. 61 M etaliki 4 /«-Proc- ~ - ~
M etaliki 5-proc. z r ‘ l s . 0M ete ,lk l 5 -p ro c .z r .  185S 7 4 7/8 . 
1-proc. l Ą  z c i i 1 ! ! 2 ~  2 % -p ro c . S 47/ , , .  -
czka narodowa 5 -p roc. 8 5 z/  r - 2 5 0 , 3 0 2 . P o iy -
dto z r. 1850 4-proc. 59  A .^°  4 /g-proc. 7 3 /4. 
d p  .I r .  10 kr. . 1  P a r , ,  ,  ^  '■«<1 */.- -  Ł » -
970 . —  Akcye kolei ie l  pófnoc. ! l ~  ^  Bankowe
Pożyczka z r . 1851 lit. A. — . —. g  erdyn.
tx n i * O st — Donau-Dampfschif. — .
Kur* krakowski z dnia 28  stycj!n;a R ankn_ austr 

żąd. IO 4 V4, płacą 103 /8 . P rusk i k u ran t ią d .  1 1 0  nł.
10 9. —  R uble  sr. nowe iąd . 1 0 5 , p łacą  1 0 4 . __  Cwan
cygiery nowe i .  115 płacą 114. —  Cwancyg. 8ta re  i , d .
1 1 5 , p ł. 1 1 4 . —  Imperyały iąd . 3 64/5, p ł. 3 6 1/ .  __
D ukaty austr. holend. iąd . 2 1 , płacą. 2 0 ,/ s . —  2 0-franki 
ią d a ją  3 6, p ł. 35 —  Listy zast. polskie z kuponam i
ią d . 1 0 1 , p łac. 10oY 3. —  Listy zast. galic. z  kuponam i 
iąd a ją  90 , p łacą  8 9 . —  L isty Indemn. z kupon. i .  7 5 % ,  
płacą 74 % .

K u rs lwowski z d. 21 go stycznia. D ukat h o 
lenderski z łr. 5 kr. 4 . —  D ukat ces. złr. 5 kr. 6 . —  
Pd łim periał ros. z łr . 8 kr. 4 8 . —  Rubel ros. złr. 1 k r. 41 
T a la r  pruski z łr. 1 k r. 3 6 . —  Polski kurant i pięciozłotó.
wka z łr. 1 k r . 1 2  K urs list. zast. galic. stan. Instytucie
kreio tow ym : In s ty tu t kup ił prócz kuponów 100 po złr. 88 
kr. 8 0 m. k. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. 89  kr. — • —  D a
wał za 1 0 0  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr. —  kr. —

Kurs wiedeński z 26 stycz. M etaliki 8 2 %  Nowa
pożyczka 6 5 %  Akcye B anku wiedeó. 94 3. — Akcye
kolei ielaznój północ. 2 3 4 . —  Agio od z ło ta 13 % , od 
srebra 9 %  —  O blig . uwoln. g run t. 7 6 % . —  Pożyczka_ - A-i- •_ w ~ . a / 'a

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
—  D nia 24  stycznia um arł w 67 roku życia swego 

wicehrabia d’A rlin co u rt, legitym ista i rom ansopisarz. O j
ciec je g o , k tó ry  w sparł L udw ika X V I milionem talarów  
zginął za tam tćj rewolucyi na rusztowaniu.

—  Znany podróżnik Koch opisując swoją podróż po 
K anadzie, opowiada, że siedział na parowcu między A m e
rykaninem  i Irlandczykiem . T en ostatni dowiedziawszy 
się, źe Koch je s t  Niemcem , zapytał go, czy w Niem czech 
więcój jest katolików  czy protestantów. Koch pow iedział, 
że m nićj więcój rów na liczba. —  A wieleż po jednój stro
nie? •—  Zdaje mi się, rzek ł Koch, że 16 lub  1 7 m ilio
nów. —  Siedem naście milionów! zawołał Irlandczyk  za
pala jąc  się —  cóżby to by ła  za doskonała b itka , żeby 
się tak  wszyscy porwali na siebie! Zapewne odezw ał 
się m ilczący dotychczas Amerykanin, chciałbym  w ziąść na 
siebie dostaw ę batogów . Podróżnik Koch czyni nad  tą  
rozmową refleksye.

S krócen ia  używane przy przesyłaniu depesz te le 
graficznych sta ły  się nieraz powodem fałszywego tłu m a
czenia ich  t r e ś c i ; n igdy  jednak  zapewne większój n ie  zrzą- 
Jz iły  psoty, ja k  w depeszy parysk ió j, I tó r ą  w sobotę 
w W iedn iu  otrzym ano i wszystkim dziennikom  tam ecz- 
nym  udzielono. D epesza ta  brzmi b '.w iem : „ Monitor 
zdaje spraw ę z uroczystości otwarcia lazni przeznaczonćj 
d la oficerów francuskich.* W  rzeczywistości depesza mó- 
w iła o rozdaw aniu oficerom francuskiem orderu lazieb- 
nego (B a th ) ,  lecz przesłana js k  zwykle w skróceniu, bez 
w yrazu „o rd er,*  naprow adziła na myśl nie rozdaw ania 
orderu , lecz spraw ienia oficerom łaźni.

J a k a  zachodzi różnica m iędzy studentem  n iem ie
ckim a  francuskim ? W Paryżu wygwizdano N isa rd a  d la 
jeg o  politycznego c h arak te ru , w Lipsku zaś w dniu 20  
stycznia professora M inckw itza z powodu tłum aczenia  
przez niego O dyssei Hom era.
T  W  L ipsku  um arł tem i dniam i w 7 2 roku życia B. G.

eu ne r w łaściciel znanći w świecie d rukarni i odlew am i, 
tudzież  nakładca.

W  Szkocyi um arł n iejaki John Ferguson mniój zape- 
wn« zwany św iatu niż Anzelm  R othschild, k tó rego  te s ta 
m ent w szystkie dzienniki podały. Tym czasem  zostaw ił 
°u  1 )2 0 0 ,0 0 0  f. szt. m ajątku  a będąc bezdzietnym , za-

ostatnia narodowa 8 4 % .
Kur* w rocław ski z d. 2 6 go stycznia. Banknoty 

austr. 9 5 %  2 ż. —  B ank. polsk. 9 8 żąd. —  L isty  zast, 
polskie dawn. 9 2 * 7 ,2  *• nowe 9 2 * 7 ,2  i .  —  L isty  zastaw, 
poznańskie 4-proc. 101 */4 ią d .  dto 3 '/g-proc. 9 1 %  żąd. 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 82 */4 d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  25  stycznia. Times mówi w drugiej e -  
dycyi sw o je j, źe  mu piszą z W iednia, iż Anglia u -  
pierać się będzie przy rozbrojeniu wschodnich brze
gów  morza C zarnego; źe  zresztą Rosya przystaje 
na konsulów  i na nieodbudowanie Bomarsundu. 
Globe zapow iada, iż królowa otw orzy osob iście  par
lament. A dres będzie przedstawiony w Izbie lordów  
przez hr. G osford, a popierany przez hr. Abingdon.

L o n d y n  2 6  stycznia. Zdaniem Timesa, Frank
furt n. M. przeznaczony je s t na m iejsce zebrania 
kon feren cyj, a Clarendon ma na nich A nglię repre
zentować. D aily News  tw ierd zą , że podpisanie pun
któw przedugodnych nastąpi n iezaw odnie przed 0 -  
twarciem  parlamentu (otw arcie parlamentu przypada 
na 31 stycznia P. R. C z.), i pociągnie za sobą b ez
zw łoczn ie  tym czasow e zaw ieszen ie broni i rozpo
częc ie  układów  pokojowych.

T u r y n  25  stycznia. Pod prezydencyą króla mają 
się niebawem  odbyć w ażne narady m inisteryalne. Espe- 
ro zaprzecza w iadom ości jakoby w strzym ano zaciągi 
do leg ii angielsko w łosk iej. O dwiedziny cudzoziem 
ców  w N izza są teraz bardzo liczne (baw i tam kró
low a Amalia P. R. Cz.)

K o n s t a n t y n o p o l  I7 g o  stycznia. W  celu  narad 
przygotow aw czych nad 3m i 4m punktem rękojmi, 
zeszli się  posłow ie  angielski i francusk i, c / k .  in -  
te rn u icy u sz , a zo strony tureckiej A l i  nasza F n n H  
Effendi i książę Kallimaki. Odbyto już dwa razy D0 
siedzenia. Przybył tu bar. R othschild; podobnież 3 c i 
pułk leg ii an g ie lsko-n ieu  ieckiej.

G a l l i p o l i  14 stycznia. Pod Mirtofito rozbiła sie
dzis fregata angielska „A pollo* płynąca do Malty
Osada wyratowana. Kapitan Johnson w łeb sobie 
strzelił.

A l e k s a n d r y a  2 0  stycznia. Urzędnikom odcią
gnięto czw artą część  p łacy  na czas 9 m iesiecy . H a- 
lim pasza mianowany rządzcą Sudanu udał% ie tam 
z w ielkim  orszakiem . Zamierza on zakładać tain 0 -  
sady europejskie.

A l e k s a n d r y a  2 0  stycznia. W  czasie  burzy 15go  
rozb iło  s ię  7  okrętów  w  porcie. Jeden bryg holen
derski i jed en  szw edzki urstow ane zosta ły  przez 

w Z* C' k' fre£ aty „W enus* z  w ielką trudnością. 
W enus* p rzyłoży ła  się  także do ocalenia jednego  

brygu francuskiego i statku austryakiego „Rosina.*
B o m b a j  2 go stycznia. W cie len ie  kraju Oude do  

Indyj an g ie lsk ich , je s t  b lisk ie.

A jencya „Havas* podaje następujące depesze 
z Berlina z 2 2 g o  i 2 3 g o  stycznia:

1 °  Baron Budberg otrzym ał dzisiaj o k ó l n i k  hra
b iego  N esse lro d eg o , przez który kanclerz uwiada" 
mia reprezentantów  R osyi za granicą o pobudkach 

przyjęcia propozycyj austryackich, i w yfuszcZcVSâ vS" 
je  zamiary pod w zględem  przyszłych nego y jj . 
N adzieje pokoju straciły  nieco dzisiaj P J

ju, aby ustąpić na prz tego, że  in teres R o -
sk ich , ale bynajmniój nie ^

Sy‘ S r % r r , S % ' * 7 Ś1 “ S l , ,” b” '"  * 14 g o
a m iedzy temi ,iaS,®pr,e: W  koi'furencyach które się
to czv łv  w S tam b u le  we w zg lęd z ie  K sięstw  Naddu^ 

najskich i mieli
dział Ali p .« « .  Książę Kallimaki, p.
T houvenel, 1°™* K edclifle i bar. Prokesch. B yły ho^

• _  . . m l / l C K l  K  C I  7 1> _  • __ - / M i ł n

s>, « n n t, „U,,,,, J pr»e> Portg ks.ęciem Samos.



Przyjechali od dnia 22 do 28 stycznia
H O TEL PO LL E R A . H r. Mnischek Zygmunt oficer 

z Fiinfkirchen. Michniewicz Rudolf kupiec z Czerniowic. 
R iedl K arol budowniczy z Tarnowa. Warowański M ajr 
z familią, Gorayski Adam ze Lwowa. Raczyńska Magda
lena obywatel z Wadowic. Fortwangler Kazimierz z Pra- 

R»th Karol kupiec z Tłumacza.
H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Romuald Szymański r zą(jzCa 

dóbr z W rzępi. Franciszka Szymańska ob. z " rzępi.

g ‘

CZAS z Wtorku £ 9  Stycznia 1 8 5 6 .

Auslande in der vom Tage der Einschaltung dieses E in -IF assung  der Stempelmarkcn in loco beim Steueramte zu
berufungs-Edikts in dem Amtsblatte der Lemberger Zei- geschehen.
tung zurechnenden F rist vom 3 Monaten, mit dem Be- Der M aterial-V erkehr betrug im v. J. 1854 42,000 
deuten aufsefordert, dass nach Verstreichung dieser Frist, I im Gelde 2 6,000 fi. _ .
gegen denselben nach dem allerhóchsten Auswanderungs- Die naheren Bedingmsse u n d d e r  Łrtragmss-Ausweis 
Patente vom 24. M arz 1832 werde verfahren, und die kann bei der gedachten Bezirks- erwaltung und er i-
darin ftstgesetzten rechtlichen Folgen und Strafen u n - | nanz-Landes-Direction eingesehen werden
nachsichtlich werden in Yollzug gesetzt werden.

Odchodzi

Frzy chodzi

K O L E J  Ż E L A * * *
Pociąg osobowy z K ra k o w a  do Mysłowic 

O godz. 2gićj min. 30 z rana.
Pociąg pocztowy z Kiukowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otćj p rz e d  południem.
Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. Scićj min. 5 5 po południu.
Pociąg osobow y  z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 1 2 tćj min. 51 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
i-t Gdańsk 2 4 stycznia. Przy podnosząeych się cenach 
handel zbożowy w Anglii w pierwszój połowie upłynione 
go tygodnia nader był ożywiony; lecz ku końcowi pod 
wpływem wieści pokojowych, wszystkie tranzakcye zostały 
niejako zawieszone; a tak sprzedający jak  i kupujący co
fnęli się w targu. Interesa małe po nader nieregularnych 
robiły się cenach, a cytowano partyjkę pszenicy angiel 
skićj przy otwarciu giełdy po 7 2 szyi. kupioną; która 
w g.dzinę późnićj 80 szyi. przyniosła. Łój, siemie lnia
ne i oleje gwałtownemu uległy upadkowi. W  ogólności 
można przyjąć, że pszenica krajowa w lichćj kondycyi 5 
szyi. a zagraniczna 2 szyi. na kwarterze zniżyła się.

W  ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem. mąki 

pszen. lęczm. owsa , ,r  J grochu In. rzep. cent.
z kraju 6,141 5,886 1 9,380 1 144 —  10,175
zzagr. 11 ,958 —  11,023 950 23 ,614  12,668

Wszystkie europejskie targ i idąc w ślad za angielskie 
mi zostały mnićj więcćj sparal iowane; a ceny na wszel 
kiego rodzaju ziarno uległy zniżeniu. Obrót interesów 
wszędzie li tylko do potrzeb konsumcyi dziennćj ograni, 
czył się.

N a naszćj giełdzie nic się nie rob iło , bo kupcy po 
teraźniejszych notowaniach nie chcieli wchodzić w intere 
sa a sprzedający zniżeniu się nie poddawali. Parę pię
knych zeszłorocznych partyj prawie po dawnych sprzeda 
no cenach lecz świeże lekkie ziarno o 50 guld. taniój 
jak  przed tygodniem odchodziło. Żyto również o 30 guld 
na łaszeie eofaęło się z ta r go w ćj wartości. Ponieważ obe 
cne wysokie ceny są wypływem powszechnie chybionych 
zbiorów i potrzeb konsum cyj; opinia przeto publiczna 
wielkiego upadku nie przypuszcza.

Czas mamy nadzwyczaj łagodny i ciepły. Sanna zu 
pełnie zniknęła. W isła jeszcze się trzyma, lecz pod Gru
dziądzem lody za żęły się ruszać.

Kursa zamian: Ham burg 4 5 % . Amsterdam 1 0 2 ‘/a 
Paryż — . Londyn 200 V4 . W arszawa — .

A leksander M akow ski ijf C o m p .

n .  3 5 6  K o n k u r s - A u s s c h r e i b n n g .  ( 9 4 - 2 -3)
Zur W iederbesetzung der erledigten Adjunktenstellen 

bei den gemischten Bezirksflmtern in Krosno, Jasloer 
Kreises, und Myślenice W adowicer Kreises mit dem G e- 
halte von 7 00 fi. CM. und dem VorrQckungsrechte in die 
hohere Gehaltsstnffe von 800 fi. wird der Concurs bis 
zum 6. Februar 1. J. ausgeschrieben.

Bewerbef um diese Dienststellen haben ihre Gesuche, 
unter Nachweisung der zuriickgelegten juridisch-p olitUcken 
Studien, dann der BefAhigung zur A u s B b u n g  des Rich- 
teramtes und der prlitischen Oesc5ifl.fis-Verwaltung, wenn 
dieselben bereits angestellt sind, im W ege ihrer Yorge- 
setzten Behorde, und wenn sie bisher nicht angestellt 
sind im W ege der Kreis-Behórde in deren Kreise sie 
ihren W ohnort baben, an die Jasloer Kreis-Behórde be- 
ztkglich der Adjunctenstelle in Krosno, und an die W a
dowicer Kreis-Behorde bezQglich der Adjunctenstelle in 
Myślenice zu Uberreichen.

Von der k. k. Stiindigen Commission flir Personal An- 
gelegenheiten der gemischten Bezirks-Aemter.

Krakau am 5ten Janner 185 6.5

Krakau den 15. Janner 185 6. (1 3 3 -2 -3 )
Lemberg am 4. Janner 185 6.

Kundmachung.

Josef Fecko . 

A dalbert Czoch 

Adam W ójcik . 

Josef Krzeszowski

( 2 - 3 )( 1 3 4 )  E i n b e r u f u n g s - E d i c t .
(N . 33 ,583 ). Von der k. k. Landesregierung des Kra- 

kauer V erwaltm gsgebiets, wird der nach Krakau zustan- 
dige gewesene Handelsmann Samuel Leniel Meisels, wel- 
cher sich unbefugt in England aufhalt, in Gemflssheit des 
allerhohsten Patents von 2 4. Mflrz 183 2 §. 3 2. vorge- 
laden, und zur Ruckehr in seine Heimat, oder Rechtferti- 
gung seiner unbi-fugten Abwesenheit im Auslande, in der 
vom Tage der Einschaltung dieses Einberufung-Edikts in 
dem Amtsblatte der Lemberger Zeitung zu rechnenden 
F rist von 6 Monaten mit dem Bedeuten aufgefordert, dass 
nach Ablauf dies°r h ris t gegt.n demselben nach dem aller
hohsten Auswanderungs-Patente VOn 24. Marz 1832 . 
werue verfahren und ^ie darin festgesetzten rechtlichen 
Folgen und Strafen uanachsichtlieh werden in Vollzug
gesetzt werden.

Krakau den 14. Janner 1856.

Anton Górecki

Mathias Kotuś

Ignac Fularz . .

Jakob Klimek

Michael Kasana .

Kasper Koral . .

Jakób Buxbaum . 
Joseph Grzybek .

Jankel W einer .

Peter Golenia .

Adam Kościolek 
Feliks Kowalik .

Theodor Zaczek 

Martin Nossal 

Mathias Majocha

aus Dąbróioka 

aus S k r z e tfa  

aus J u s t  

aus K lęczany  

aus K rasn e

aus W itotoice dolne

Einberufungs-Edict.
[N . 3 3 ,8 6 8 .]  Von der k. k. Landesregierung des K. a-

kiiuer Verwaltungsgv.biets wird der nach Kra au zustaa- 
dige Privat-Tngeneur Ernest Bauman, welcher sich unbe
fugt in Preussen aufhalt, im G run le  des allerhóchsten 
Patentes vom 2 4. Marz 183 2 §. 3 2 durch gegenw irtl 
go3 Edikt vorgeladen un 1 z ir Ruckkehr nach Krakau 
odor R e c b t f -r tig u ig  feioer unbefugten Abwesenheit im

Wolf Silbermann 
Nathan Ring . . 
Mandel Ring . .

Franz Karwala
aus Zbyszyce  

aus Zeleznikowa

r>
v
n
J)
»
»

450
14
49

118
134
321
429

N. 3 6 2 .)  E d i c t .  (1 3 8 -2 -3 )
Die nachstehenden vom Hause illegal abwesenden mi- 

litarpflichtigen Individuen und zw ar:
aus A eu  -  S an dez

Jakob M u h a l ik ....................................................... H . Nro 3 65
Michael T u r e k ...............................................
Franz Styczeński ..........................................
Franz Jelonek . . . . . . . . . .
August M a l a r z ...............................................
Peter F a b ia ń sk i...............................................
Michael M r o z o w ic z .....................................
Stanislaus B ra c h e l..........................................
Christian R ille • • .....................................
Johann T u c z y ń sk i..........................................
Simon Schweid  ................................
Leib L i n k e r ....................................................
Samuel Isak B o h i n .....................................•
Nathan Abe L u s tb a d e r ................................
Iser Knobloch . . . . . . . . . .
Saul F u c h s ....................................................
Oscher L a n d a u e r ..........................................
N uehen. W e in f e ld ..........................................
Benjamin G r u n b e r g .....................................
Salke H e l l e r ....................................................
Hersch G o ld finger..........................................
Moses H ochhauser..........................................
Aron B u x b a u m ...............................................
Haskel S c h im m e l..........................................

aus Z a lu b in cze
Simon H e r l ..................................................*.
Itzig  H e r l .........................................................
Johann S z u g a le k ..........................................
Joseph K l a g ...................................   . . .
Franz G a w l i k ...............................................

aus Z aw a d a
Michael P o r e m b a ..........................................
Martin Schmitlinger
Moses S te in h o f ...............................................

aus R dziostów

CO
um 9 U hr

|( 1 9 1 )
. Dienstag den 2 9ten d. Mts Vormittags 
werden auf dem K astellp latze  zwei Stfic • . iens 
pferde vom Kommando der Haubitz-Batterie r .  7‘ es 
k. k. E rzherzog  L udw ig Feld-A rtillerie-R egim ents 
plus offerrenti verkauft. —  K rakau  2 7. Janner 1856.

n  s  e  r  a  t  y.

r>
r>
r>
r>
V)
n
j?
7)

aus Ł ęk iC

aus Ł ek a
6

aus L ibran tow a  

aus Jan uszow a

aus Wielopole 

aus Dąbrowa

aus Frycowa

aus N aw ojow a  

aus Popardowa  

au s Z ło tn e  

aus S ienn a

A e l i i 'o l o g L
Tkwi w sercu czcigodnćj małżonki sroga i jedynie 

4 1 8  I drogą religii stłumiona boleść, dusza zacnego brata roz- 
56  7 dziera się od żalu, płyną łzy krewnych, słychać jeszcze 
542 łkanie podwładnych, domowników, włościan i uhóstwa. 
118 1W  dniu 29 lipca r. 1855 po przyjęciu z najgorętszą 
118 I czcią i nabożeństwem Najś. Sakramentów chlubnie, reli 
167  gijnie i sprawiedliwie przeżywszy długi !at szereg bo lat 
1 86  1 8 3 ,  opuścił nas na zawsze, potomek niegdyś sławnych 
1 99  w kraju bogobojnością, rycerstwem i nauką z Szafrańców 
2 04 \ z Łuczyc W ielopolskich, panów na Żywcu, Pieskowćj 
2 i 9 I Skale, Seceminie, Mirowie i Bobrku J\V . hr. W incenty 
223 I Wielopolski, urodzony z Józefa i Teresy z książąt Suł- 
2 33 I kowskich, dziedzic dóbr Przecławice i Niegardów w Pol 
2 3 5 800 gubernii radomskićj powiecie miechowskim. Bogoboj 
2 4 3  Iność praojców i zacność krwi była dla niego najdzitl- 
249 niejszą dźwignią do świetnych czynów na polu cnoty 
2 52  I Pojmował on i szczycił się tym kl jnotem szlacheckim 

a splamić go uważałby za zbrodnię wyparcia się swych 
przodków, których tak miłował. Ścisłe pełnienie obowiąz
ków chrześciartina, dobre pojęcie prawideł honoru, głębokie 
uczucie sprawiedliwości, trudna znajomość ludzi, tkliwość 

. serca, łatwość i uprzejmość w pożyciu: oto szereg przy 
1 08  j miotów śp. W incentego, które ukryć w domowćm zaei 

szu, obok ukochanćj m ałionki, nie mienił nawet ofiarą,
2 4 | Zaprawdę, niepospolita to poświęca się dusza, dusza tylko 

wielka znachodzi szczęście w uszczęśliwieniu innych. Sp 
9 6 | J W . hrabia Wielopolski zbiór przymiotów towarzyskich 

chluba obywatelstwa, biegnie okryć swą świetną powierz- 
2 8 |chowność w szczuplćm gronie rodziny i przyjaciół, aby 

[całą czułością otaczać wśród 53ch-letniego błogosławio- 
42 I nego pożycia małżeńskiego zacną małżonkę i opiekować 

się włością. N ic bez korzyści tćż szanowny cieniu! zo
i l  |s ta ły  twe usiłowania; ubóstwia Cię czcigodna małżonka, 

boleje nad zgonem w sędziwym już wieku jedyny brat i 
12 | krewni, cenią współobywatele, błogosławią pamięć spra 

edliwego pana włościanie i domowi, błogosławię i ja
1 9 I mimo krótkotrwających stosunków podwladności. U traci

liśmy więc jednego z tych obywateli, którzy dzisiaj tak
4 9 1 rzadko na nieboskłonie naszym tak  rzadko błyszczą Czy

li! tak rzewny a wierny obraz, nie jes t najświetniejszym
2 2 I pomnikiem ? na widok którego niejedno zepsute oczyści 

się serce, niejedno skalane ni dowiarstwem w cnotę uko-
34  I rzy czoło. JW . hr. W ielopo lsk i pojmując cnotę, umiał 

rozróżnić pozory od prawdy, nigdy bratobójczą ręką nie 
targnął się na dobrą sławę, lo  znał jój wartość, a tra 
fnym sądem i dobrą radą niejedną zagoił ranę. Sarn zaś 

6 1 I czerpiąc pociechę w szczytnóm źródle religii, skończył na 
jój łonie, jak  kończy sprawiedliwy, jak  kończy ulubieniec 

16 I Boski! —  Przyjm Panie zastępów połączone serc stra-
3 2 pionych modły o pokój tój wzniosłój duszy!

(1 8 7 )  F ........  T ......

29
29
41
42

g órk ów . rzodkw i i t. d. ze względem n a  gospo
darstwa kmiece-, w  sp o só b  ja sn y , p rzystęp n y  k a ż 
d e m u , krótki a le  przedm iot w yczerpu jący; j ę z y 
kiem  zrozum iałym  i pospolicie  do ludu w iejsk iego  
używ an ym .

2 )  W  w y ło żen iu  przedm iotu w ypada unikać w sze lk ich  
teoretycznych  w y w o d ó w  i przejść ty lko ca łą  upra
w ę  rzeczon ych  ro ś lin , p oczyn ając od p r zy sp o so 
bienia i naw iezien ia  od pow iedn iego  dla każdego  
gru ntu , przechodząc następnie do sp o so b u  i czasu  
ich sa d z e n ia , p ie lęgnow ania , zb ioru , przechow ania  
i p oży tk ów .

Co do o b szer n o śc i, nie m a być rozpraw a m niej
s z ą  od dw óch  ark uszy  druku zw y k łeg o  w ięk sz eg o  
pism a (garm ont), ani też w ięk sz ą  nad cztćry ark usze.

3 )  R ozp raw y z ło żo n e  być m ają w  B iórze  c. k. T o 
w arzystw a  w  K rakow ie (U lica  S z ero k a  Nr. 3 3 5 /6 ) ,  
przed ostatnim  K w ietn ia  b. r. a  za  n a jlep szą , w e 
dle ocenienia K o m issy i przez K om itet do tego  w y 
sadzon ej, otrzym a autor z  fu n d u szów  T o w a r zy s tw a  
złr. 5 0  m . k. nagrody. R ozp raw ę u w ień czo n ą  w i
nien będzie w yd ru k ow ać autor w łasn y m  k osztem , 
w  term inie o który s ię  u ło ż y  z  kom itetem , po u p ły 
w ie  z a ś  b ezsk u teczn ym  tego term inu, o b ow ią zan y  
będzie zw ró cić , na ten cel rękopism  do rozrząd ze
nia kom itetu- P on iew a ż z a ś  zam iarem  je s t  W y s. 
R ząd u , celem  rozp ow szech n ien ia  tego  p ism a, zn a 
czn ie jsz ą  liczbę exem plarzy rozdać gm inom  w-iej- 
sk im  bezp łatn ie, w ło ż y ł  przeto na K om itet ob nw ią - 
zek , porozum ienia s ię  za w c z a su  z  autorem , w  ra
zie  gd yby broszurę w łasn y m  m iał drukow ać k o 
sz tem , a u stąp ien ie żądanej liczby exem plarzy po 
cen ie zn iżo n ej: co  też sob ie  K om itet w yraźn ie  ni- 
niejszem  zastrzega. P o z o sta łe  bez nagrody rozpra
w y  zw ró con e  będą, za  zg ło szen iem  s ię , ich autorem .

4 )  Do każdej rozpraw y m a być d o łączon e  im ie i n a 
z w isk o , tu dzież m jejsce zam ieszk an ia  autora, w  o- 
pieczętow anej kopercie, na której m a być ro zp isa 
ne god ło  lub ja k ik o lw iek  zn ak , taki sam  ja k  na 
cze le  sa m ejże  rozpraw y.

Z K om itetu c. k. T o w a r z y s tw a  G osp. R oln . K rak ow s.

Prostując uwiadomienie w gazecie Czas, 
N r. 2 2 zamieszczone o balu, który ma być 

danym d. 2 9 t. m. na korzyść Ochronek —
Komitet sali ochrony ma obowiązek zwrócić uwagę 

Szanowój Publiczności tśm  objaśnieniem, iż bal zapowie
dziany nie będzie na korzyść Sali Ochrony, lecz jest wy
łącznym użytkiem zakładu mającego nazwę pierwiastkową 
C e r o  W i l i a .  w tym zakładzie płacą uczennice po 
złr. 5 0 rocznie.

Komitet zaś Sal Ochrony utrzymuje dzieci przychodnie 
obojga płci w liczbie mnićj-więcćj 3 40 tym daje

biad bezpłatnie, i pod dozorem swych przełożonych od
bierają dzieci wykształcenie umysłowe początkowe. Ko
mitet Sal Ochrony zaspakaja wszelkie wydatki darami 
wych dobrodziejów.

( 1 9 3 )  A . K ...... a

2 6

29
59

62

10

35

3
3
3

92Stanislaus S w id e rs k i ..........................................  »
aus Poremba m ała

Abe L u s tb a d e r ..................................................... n 12
Mośes Lustbader  ..........................  « 12
werden a u f g e f o r d e r t ,  binnen langstens 6 Wochen iu ihre 
Heimat zurdekehren widrigenfals sie ais Rekrutirungsflflcht- 
linge angesehen und hiernach behandelt werden wOrden. 

Vom k. k. poli’iscken Bezirks-Amte.
Neusandez am U  Jknner 186 6.

(1 5 5 ) Kundmachung c2-3)
[N . 51 7 3 1 / , ass-] Die Tabak-Gross-Trafik in Zaleszczyk, 

mit woleher auch der Klein-Vcrschleiss der Stempelmar- 
ken der niederen Gattungen verbunden iat, ist im W ege 
der Concurrenz zu verleihen.

Die schriftlichen Offerte haben bis einschliesslich 15. 
Februar 185 6 bei der k. k. K ameral-Bez.-Verwaltung 
in Tarnopol, belegt m it dem Vadium von H uadert Zehn 
GulJen CMze einzulangen.

Hie Fasaung des Tabak-M aterials hat in den 5 Mei- 
len entfemten Aerarial-M agazine in Jagielnica und die

C. k. Towarzystwo
GOSPODARCZO-ROLNICZE

w  K r a k o w i e .

K o n k u r s.
[N . 2 2 ? .]  Z  p o w o d u , iż  w  sk u tek  o g to szo u eg o  p n « z  

K om itet pod d. Ig o  październ ika r. z . do L. '
k u r su , d * a  ty lk o  nadesłan o w ypr^tow arna, ^ (
s ię  do popularnej in stru k cji up raw y w arzy t ; Y

( 1 8 6 ) Podpisany utrzymujący

i

( 1 - 3 )

SKŁAD WĘ
w realności pana I* . F I L I P I E G O  przy dworcu 
kolei żelaznćj, zaopatrzywszy się w świeży zapas dobo
rowych pruskich w ęgli, poleca się względom łaskawój 
publiczności, a dla większćj dogodności gotów jes t zała
twiać odwóz przed dom i znoszenie do piwnicy, po ce
nach umiarkowanych. L e O l l  H e u i l i a i l l l .

Der Unterzeichnete empfielt sein frisch assortirtCS
Łag-er g u ter  prcussisclicr
K O H I j B W

und ist Vereit auf V erlangen und zur Bequemlichkeit des 
verehrten Publikums die Abfubr vor das Haus so wie 
Abstellung in den Keller zu besorgen.

przez w ło śc ia n ; p ostan ow ion o  termin o nap s ^  go  
d ziełk a  p r z e d łu ż y ć , w łączając  
k orzystn ą  te zw ą tp ie n ia  dla at 
objaśnień przez w y s . R zą d  krajow y resKtyptem z  dma 
l i g o  grudnia ł . " d o  u d z .e ton y 'h ,
s ię  kom itet ob ecn ie u p °w a zn io n y  , a mmnow-itTe;

D o w yp racow an ia  instukcy P < j , ja k  polecic
upraw ę najpożyteczniejszych w arzyw  ogrodow ych dla
ludu w ie jsk ieg o - o g ła sz a  K om itet c. k. T ow arzystw a  

2  H o w  . W  P»d następne-

l o  R ozp raw a  la  m a traktow ać o  upraw ie w szelk ich  
w a rzy w  i ogrodow in  najpospolitszych  i nąjpoży- 
te czn ie jszy th  dla ludu w iejsk iego , tak na je g o  w ła 
sn e  p o ży w ien ie  ja k  i na korzystną j {atw ą sp rze
daż m ia n ow ic ie : b u ra k ó w , m arch w i, rzepy, bru
k w i! pasternaku, b u lw y , fasoli, bobu, grochu, so -  
cz o w ic y , p ie tru szk i, se lerów , porów , c h rza n u , o-

Państwo I E O J jWICÓE posiada pewną ilość

W J9L S  IOM
tegorocznych, jako to : trawy Tymoteusza, koniczu białego, 
buraków pastewnych, niemnićj kukurudzy, którą już kilka 
lat państwo to z wielką korzyścią uprawia, do sprzedania. 
Życzący sobie takowe nasiona nabyć, zechcą się franko- 
wanemi listami do zarządu ekonomicznego we Wojniczu —  
poczta Wojnicz zgłosić. (17  8-1-3)

FOLVVAHK Swoboda
za rogatką zwierzyniecką położony, jes t od 1 go kwietnia
b. r. na  la t trzy  do wydzierżaw ienia B liższa wiadomość 
w A dm inistracyi C zasu. (177-1 -3 )

C. Teatr niemiecki w Krakowie.
\ y e w to re k  2 9 s tyczn ia . Po ra z  p ie rw szy  S p ó ł k a  

1  J J i a b ł e * * * » wodewil z tańcami w 8ch aktach po
dług S crib eg o  p rzez  T olda , muzyka Titla.

SPOSTRZEŻENIA M E T E O R °LOGICZNE-

15
W ys. bar. Stan ciep. Wilgotn.

.5 *N w lin par. podług powietrza
Q O

O
przy

0 °Reaum.
Reaumur.'. względna

-'6 2 1 2 7 * 8 3 4 -  s "6 88
1 0 326 48 +  1 1 93

2 7 6 32 7 11 -f-  1 1 93

2 326 97 -+- ‘2 6 87
10 326 74 4 -  o 6 98

28 6 325 65 - j-  0 6 90

Kierunek 
i natężenie wiatru

zachodni słaby

pn. wschodni słab y

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do
chmurno

pochmurno
chmurno

+ 1°1 +3 8

pochmurno
chmurno śnieg +0 6 +2 8

» »

Antoni liiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w  Drukarni Czasu. Czaplimki Antoni rz^dzca drukarni.


